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zienniki wiedeńskie dowiadują się, iż na za- 
łatwienie ustawy o zabezpieczeniu robotników na 
wypadek choroby zabraknie już czasu, natomiast 
ugoda cłowo-handlowa ma wejść koniecznie jeszcze 
w tym okresie pod obrady parlamentu. Dlatego 
też zwołanem zostało na jutro posiedzenie wiel- 
kiej komisyi ugodowej, na którem podkomitet dla 
ugody cłowo-handlowej złoży swe sprawozdanie. 
Zapowiedziane tedy na jutro posiedzenie Izby od- 
będzie się dopiero wieczorem, a na porządku dzien- 
nym będzie postawionym tylko wybór członków 
do wspólnych delegacyj. W przyszłym tygodniu 
tylko we wtorek i w piątek odbędą się posiedze- 
= Izby, aby umożliwić rychłą pracę komisyi ugo- 
owej. 

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego za- 
kończoną została wreszcie wczoraj dyskusya nad 
petycyami, nadesłanemi Izbie w sprawie Jańskie- 
go. W dyskuèyi zabrał także głos minister obro- 
ny krajowej baron Fejervary, który w tonie sta- 
nowczym zbijał wszelkie wycieczki, podnoszone 
ze skrajnej lewicy przeciw armii, i przestrzegał 
przed konsekwencyami rozkładania armii na naro- 
dowościowe atomy. Minister przypomniał, iż orga- 
nizacya armii na podstawie narodowej nie do- 
prowadziłaby tylko do utworzenia austryackiej i 
węgierskiej armii, lecz spowodowałaby powstanie 
kilku mniejszych narodowościowych armij. W żą- 
daniu prowadzenia odpowiedniej polityki zagra- 
nicznej i w równoczesnem żądaniu rozdziału armii 
na dwie lab kilka części, leży niekonsezwencya; 
wielka jednolita armia może rozwinąć większą 
siłę odporną, aniżeli dwa lub trzy mniejsze woj- 
ska. Po krótkich jeszcze wywodach Appony!'ego 
i Tiszy, przystąpiła Izba do imiennego głosowa- 
nia, w którem 162 przeciw 76 głosom przyjęto 
następujący wniosek komisyi petycyjnej: „Ze 
względu na to, iż odręczne pismo Najj. Pana do 
Tiszy rozprószyło wszystkie obawy, jakie eo do 
tej sprawy się zbudziły i wielu petentom za punkt 
wyjścia służyły, nie widzi Izba absolutnie żadnej 
konieczności do poczynienia zarządzeń ustawodaw- 
czych w jakimkolwiek, przez owe petycye wska- 
zanym kierunku.“ 


W sprawie zwołania parlamentu niemieckiego, 
zabiera dzisiaj głos Kreuz-Ztg i pisze, że niektó- 
re dzienniki podały już nawet termin zwołania 
parlamentu. Wszystkie tego rodzaju wiadomości są, 
zdaniem Kreuz-Ztg, tylko czczemi kombinacyami, 
ponieważ w rządowych nawet kołach nie może 
być mowy o terminie zwołania parlamentu, zanim 
się nie rozpoczną obrady rady związkowej i za 
nim nie będzie można oznaczyć terminu ukończe- 
nia obrad rady związkowej nad-etatem cesarstwa. 
Samo się naturalnie rozumie, że. parlament masi 
się zebrać najpóżniej w drugiej połowie miesiąca 
listopada, ponieważ tylko w takim razie opłaci się 
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zwołanie parlamentu przed Bożem Narodzeniem. 
Jeżeli nadto dzisiaj już stawiane są horoskopy co 
do trwania sesyi parlamentu — tak dalej pisze 
Kreuz Ztg — to wszelkie w tym względzie przy- 
puszczenia są przedwczesne, ponieważ dotąd nie 
zapadła w łonie rządu decyzya co do zadań par- 
lamentu, jak np. co do dalszych reform na polu 
socyalno-politycznego prawodawstwa. Tyle pewna, 
że zapowiedziane już w przeszłym roku zabezpie 
czenie marynarzy na różne przypadki zajmować 
będzie parlament. 

Dzienniki narodowo-liberalne donoszą, że Dr 
Windthorst wystósował przed niedawnym czasem, 
jako zastępca ks. Kumberlandzkiego, do branświe- 
kiego ministerstwa stanu pismo, w którem wnosi 
o wydanie niewydanych dotąd, do prywatnego 
majątku zmarłego księcia Wilhełma należących 
przedwiotów majątkowych i wyraża zarazem ży- 
czenie, aby ze strony brunświckiego ministerstwa 
wyznaczono komisarzy, którzyby mogli wejść 
w układy z koimisarzami, wyznaczonymi przez 
niego (Windthorsta), 'tj. pozasłażbowym radcą skar- 
bu Kónigiem z Hanoweru i radeą sprawiedliwości 
Breithaaptem z Brupówiku. Książę Kumberlandzki 
rości sobie pomiędzy innemi pretensye do rucho- 
mego inwentarza zamków w Branświku i Blan- 
kenburgu, do sreber, zapasów książęcych, składów 
bielizny i pościeli, sklepów win itd. Żąda dalej 
wydania inwentarza nadwornego teatru, urzędu 
masztalerskiego, żywego i martwego, administra- 
cyi łowiectwa, wydania przedmiotów sztuki z mu- 
zeum, o ile ostatnie od r. 1832 nie zostały naby- 
te z funduszów krajowych. Nadto żąda książę ure- 
gulowania stosunków własności w sprawie druków 
i manuskryptów biblioteki we Wolfenbiittel. 


W Paryżu otwartą została w dniu wczorajszym 
sesya parlamentarna. Na porządku dziennym wezo- 
rajszego posiedzenia Senatu i Izby poselskiej było 
ukonstytnowanie biur i ułożenie porządku dzien- 
nego dla następnego posiedzenia. W najbliższym 
czasie musi się zająć parlament załatwieniem bū- 
dżetu na r. 1887, co do którego panuje rozdwojenie 
między komisyą budżetową a ministrem skarbu. 
Na wtorkowem posiedzeniu oświadezyła się za 
zdąniem ministra skarbu także Rada gabinetowa, 
która uchwaliła utrzymać zniesienie nadzwyczaj 
nega budżetu i podwyższyć podatek od alkoholu 
z 156 tylko na 200 franków (pierwotnie chciano 
podwyższyć na 215 franków), a co się tyczy zat 
prowadzenia pośredniego opodatkowania, nie o 
świadczyła się wprawdzie w zasadzie przeciwko 
temu, lecz aznała, iż tak głęboko sięgająca refor 
ma musi być przestadyowaną, nie zaś improwizo 
waną, a przeto do budżetu na rok najbliższy za 
stosowaną być nie może. 


. "Zapowiadają, iż francuski minister marynarki wy- 


stąpi w Izbie z projektem do ustawy względem 
uzupełnienia floty, na co zażąda 200 milionów. 
Kwota tama być pokrytą ratami rocznemi, jakie 
państwn spłacać będzie towarzystwo, któremu do- 
tyczące roboty powierzone zostaną. ED 


Nowe ministeryam biszpańskie powzięło zaraz 
na swem pierwszem posiedzeniu kilka ważnych u- 
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Nie do pozazdroszezenia los tego Niemca, który 
za lat kilzanaście, czy kilkadziesiąt zasiędzie, aby 
napisać dzieje literatury swego narodu z doby dzi- 
siejszej, a trzymając się utartej tradycyi i cennego 
zkądinąd zwyczaju, pocznie klasyfizować jej pło- 
dy według rubryk i formułek ułożonego z góry 
systemu. Może tam zresztą, po latach, pokażą się 
jakie śsieżynki i drogi w tym lesie kieruaków, 
przekonań, programów, gustów i spekulacyj, w tym 
labiryncie zasad, równie łatwo obieranych, jak 
porzucanych, w stosach wierszy i prozy. wszelkie: 
go rodzaju, które imponują ilością, formą typo 
graficzną i oprawą, a rozczarować muszą treścią, 
w złoconej fabrycznej okładce zawartą. Może wśród 
masy codziennych pojawów eklektycznej natury 
zabłysną jakie gwiazdy jasne dla następnych po- 
koleń i dozwolą grupować obok siebie mniejsze 
światła, a cień zasłażóny! padnie na stek płodów 
i fabrykatów literackich, które dzisiaj lśnią w bla- 
sku niezasłażonej sławy. Dzisiaj jednak ani przej 
rzęć jeszcze nie można gęstwiny' niemieckiego 
Dichterwaldu , ani’ oprzeć swego sądu: na' głosie 
krytyki spółezesnej, która za poezyą i prozą po- 
szła z nielicznymi "wyjątkami w słażbę spekulacyi 
i zatraciła podstawę: sprawiedliwości. 

Charekterystyką tej epoki jest mierność ; przy- 
gniata ją brzemię świetnej przeszłości — którą 
przetrawia do znużenia. Od czasu 'do' cżasu pod: 
noszą się jakieś myśli, pomysłowi pisarze wyty- 
czają niby nowe drogi, ale te projekty, wnet za: 
rzucone, zostawiają tylko ślad w bibliograficznych 
zapiskach i na pułkach księgarskich. Przewodni- 
ków wybitnych niema; miejscowych wielkości w każ- 
dem z licznych ognisk umysłowego życia nie brak 
zapewne, ale każda znich chodzi swoim torem, 
a na inne patrzy z ukosa, z niedowierzaniem lub 
pogardą. — Stolica nowego cesarstwa pragnęłaby 
wprawdzie odegrać rolę przewodniczącą, nadawać 
ton i kierować smakiem, ale trndno jej obalić tra- 
dycyjne -znaczenie miast innych; zresztą rola to 
dla niej nowa jeszcze, a dla całych Niemiec no- 
wa jeszcze i nie wszędzie. pożądana jej hege 
monia. 

Wśród tego nie bardzo i teraz zgodnego kon- 
certu rozlega się od niedawna; od lat trzech może, 
głos donośny, krzykliwy i przerażliwy, który mąci 
harmonię, wprowadzając w nią usilnie, z zapałem 
fanatyczńym, nowy jakiś pierwiastek. Odzywa on 
się ze stolicy cesarstwa, nie z jednej piersi, ale 
z kilkunastu młodych gardzieli; nad tym zastę- 


| 8aDę 


pem powiewa sztandar rzekomo nowy, choć z ró- 
żnych strzępków uszyty; zastęp ten rzuca się 
śmiało na dotychczasowy kierunek literatury, chło- 
szcze jego wady, uderza na dawniejsze powagi, 
idzie „ławą,“ zmusza, by o nim mówiono, o na- 
i krzyk oburzenia nie dba wcale, chwali się 
sam, gdy go inni nie chwalą i nazywa się dumnie 
a krótko — realistami. Przeciwnicy lub neutralni 
nazywają tych zapaśników „młodymi* — mniej 
trafnie, bo ta nazwa (Jungdeutschland) ma już 
swoje odrębne znaczenie w dziejach literatury ; — 
„Berlińczykami,* — co niewiele mówi, a zalicza 
w ten zastęp niesłusznie za wielu; — lub — iro- 
nicznie trochę, ale charakterystycznie — „najmłod 
szymi.* ! 

Czego chcą ci najmłodsi? Niepewność trwała 
niedługo, bo oni sami głośno to powiadają i szcze- 
rości przynajmniej nikt im nie odmówi. Najgło- 
Śniej mówią najprzód, czego nie chcą, — i w tem 
mają wiele racyi. „Nasza liryka stała się z bie 
giem czasu pośmiewiskiem ludzi rozsądnych i głup 
ców;* — powiada jeden z tego szeregu *) — „te: 
raz powinni powstać poeci, którzy będą pisali nie 
dla budoarów, ale dla mężów; doba nasza potrze- 
buje proroków, a nie dworaków lub błaznów.* — 
Sąd o przeszłości i teraźniejszości dobitny, choć 
nie bardzo grzeczny, — co do sąda 0 nich sa- 
mych, nie można przynajmniej zastósować do nich 
znanego słowa Goethego o pokornych. 

Gdy takie słowa zabrzmiały po raz pierwszy, 
pokryło je milczenie; w szeregach „starszych* nie 
mówiono o nich weale, w niektórych podrzędnych 
czasopismach zbyto je pogardliwą wzmianką i rzecz 
zdawała się ubitą. Aliści w ślad za głosera pierw- 
szym ozwał się cały chór, jakby namówiony, — 
nazwiska dotąd wcale nieznane, autorowie młodzi, 
od dwudziestoletnich począwszy, zdolności znaczne, 
odwaga coraz większa. Karol Bleibtreu, Oskar 
Linke, Herman Conradi, Wilhelm Arendt, Karol 
Henckell, Juliusz i Henryk Hartowie, Herman Jahn, 
Wolfgang Kirchbach, Fritz Lemmermayer, Józef 
Winter, Fryderyk Adler, Arno Holz, Paweł Fritsche, 
i t. d., oto legion, który staje do walki z powa- 
gami i śmiałym ciosem nadweręża je lub dru- 
zgoce, mówi o nich z politowaniem lab lekcewa- 
żeniem, gniewa i oburza jednych; innym, mniej- 
szym lub na razie niezaczepionym, tudzież szero- 
kiej publice sprawia pewną przyjemność, jak każda 
„heca,“ a szczególniej literacka, ale koniec końców 
milczeć o sobie nie pozwala. 

W ostatnich czasach nie brak nawet licznych 
sympatycznych wzmianek, słów uznania i pochwały 
dla nowatorów, nawet taki reprezentant starych,“ 
jak Gottschall zachowuje się wobec nich chłodno 
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chwał. I tak: uchwalono znieść stan oblężenia, u- 
rzędników dotychezasowych według możności za- 
trzymać, kortezy zwołać w pierwszej połowie 
listopada i przedłożyć im projekt do ustawy wzglę- 
dem reorganizacyi armii. Minister spraw wewnę- 
trznych Leon y Castillo zamierza wydać okólaik 
do prefektów, w którym zaznaczy, iż rząd nie 
ścierpi żadnych zamachów na monarchię. Minister 
wojny jenerał Castilla przyjmował jenerałów i ofi 
cerów garnizonu madryckiego i wezwał ich, aby 
ze swej stroy przyczynili się do tego, aby nie 
powtórzyły się tego rodzaju zajścia, jak ostatnie, 
które wobec Europy dały smutne świadectwo dla 
armii hiszpańskiej. 


(Oryginalna korespondencya „Czasu'). 


(I) Trafiłem tu przypadkiem na niezmiernie cie- 
kawą chwilę: pobyt jenerała Kaulbarsa i wybory 
do wielkiego sobrania. Spiesżę więc przesłać wam 
choć na prędce kilka wiadomości z dnia dzisiej- 
szego. Rewolucyjny commis voyageur, jak go na- 
zwano dowcipnie w Wiedniu, przybył tutaj z Si- 
stowa onegdaj, w piatek o godz. wpół do siódmej 
wieczorem. Jak cała jego misya, tak i ta podróż 
była niezmiernie awanturniczą. Zamiast zaczekać 
na statek, idący w dół Dunaju, jenerał czy dla 
pośpiechu, czy w innym jakim celu wsiadł w zwy. 
czajną łódkę, wziął z sobą cztórech tęgich chło- 
pów i puścił się ku Ruszczukowi. Jak na toż, 
dnia tego Dunaj był wzburzony, fale silnie mio 
tały wątłą łódką, podróż zamiast trwać godzin 
eztóry, trwała jedenaście. Przez cały ten czas je- 
norał nie wysiadał z łódki i nic prawie nie jadł, 
równie bowiem, jak w polityce, tak i w życiu 
praktycznem przezornym nie jest i żadnych za- 
pasów z sobą nie zabrał. Z Sistowa telegrafowa- 
no tu o jego wyjeżdzie łódką. Patrząc, co się 
dzieje na Dunaju, obawiano się tu w kołach pa 
tryotów, iż jenerała spotka Śmierć na rzece i że 
to jedynie zręczne zakończenie jego misyi złożo- 
nem zostanie na karb Bułgarów i rejencyi, a przy- 
spieszy okupacyę. Na szczęście jedaak jenerał 
Kaulbars ocalał. Koło godziny siódmej wieczorem 
w dniu 8 b. m. łódka jego stanęła przed debar- 
kaderem rosyjskim (w Ruszcznku są trzy debar: 
kadery: austryacki — Lloyda, rumuński, a w środ- 
ku między niemi rosyjski). Publiczności nie było 
zgoła żadnej, prócz kilku faktorów hotelowych 
i posłagaczy. Jedynym reprezentantem władz buł- 
garskich był zwyczajny celnik, który widząc je- 
nerała w mundurze, salutował go. Nawet w pierw- 
(szej chwili na debarkaderze zabrakło konsula ro 
syjskiego. Ten wiedział doskonale o przyjeździe 
jenerała, ale nie zjawił się umyślnie, aby upozo- 
rować brak publiczności niespodzianem przybyciem 
carskiego reprezentanta. Przyleciał dopiero w ja- 
kie dziesięć minut po wylądowaniu Kaulbarsa. 
Wysłannika cesarza Aleksandra pierwszy powitał 
zatem w Ruszczuku pisarz konsulatu rosyjskiego, 
p. Jacobsohn, żydek. Oświadczył on jenerałowi, 
że oczekiwały go na brzegu tłumy publiczności, 
ale znudzone, rozeszły się. Było to wierutnem 
kłamstwem. Nikt bowiem na jenerała nie czekał 
i wszyscy Bułgarowie demonstracyjnie nie uka- 
zywali się tego wieczoru na brzegu, ale takim jest 
system ajentów rosyjskich tutaj. Okłamują oni 
zawsze swoich przełożonych. Przeszło 20 minut 
czekał jenerał na debarkaderze, sądząc, że wieść 
o jego przyjeździe gruchnie po całem mieście i że 
owe tłumy zjawią się nareszcie. Tymczasem nic... 
Zapowiedziana przez p. Jacobsohna owacya spa- 
fiła na panewce... Zbliżył się tylko do jenerała 
jeden z korespondentów wiedeńskich, przedstawia- 
jąc się mu. Rozmowa była banalna. Jenerał Kaul- 
bars narzekał na niebezpieczeństwa podróży i 


W Londynie wywołała sensacyę Pall-Mall Ga- 
zette przez ogłoszenie wyciągów: memoryału, jaki 
lord Beresford, członek zarządu admiralicyi, w swo- 
im urzędowym charakterzo przesłał ministerstwu 
marynarki. Lord Beresford gani bez litości obecne 
stosunki wojennej marynarki angielskiej. Twierdzi 
on, iż Anglii brak inteligentnego kierownictwa 
w sprawach floty. Flota nie jest wcale przygoto- 
waną do wojny. Mimo doświadczeń z r. 1885 nie 
posiada admiralicya nawet planu przygotowania 
potrzebnego materyału wojentego, podczas gdy 
Francya, Niemcy i Rosya mają do tego osobny 
sztab. Zasługuje ua naganę to, iż obce okręty na 
odległych morzach wcześniej mogły się dowiedzieć 
o wypowiedzeniu wojny, aniżeli okręty angielskie. 
Obecny stań marynarki na wypadek wojny jest 
niedostateczny. Pierwsza rezerwa floty francuskiej 
może być uruchomioną w przeciągu 48 godzin, 
Anglia potrzebuje na to pięć dni. Autor wytyka 
całą wadliwość organizacyi zasilania angielskich 
stacyj węglem i brak jakiegokolwiek planu na wy- 
padek wojny. Beresford kładzie wrćszcie nacisk 
na niezbędność urządzenia czynnego departamentu 
dla zbierania informacyj i odpowiednich danych 
o cudzoziemskich flstach oraz dla organizowania 
wszelkiego rodzaju przygotowań wojennych. Lord 
Beresford: odzywa się z pochwałą tylko o mor- 
skim transportowym oddziale. 


Rusyfikacya bałtyckich prowineyj szybkim pe- 
stępuje krokiem. Niedawno otworzono pierwsze 
rosyjskie realne gimnazyum w Rydze. W czasie 
uroczystości, połączonej z otwarciem zakładu, miał 
kurator dorpackiego okręgu naukowego Kapusti 
mowę, w której rozwinął program rządu, doty- 
czący szkół w bałtyckich prowincyach.  Dotych- 
czasową szkołę bałtycką razwał Kapustin „poli: 
tyczną instytuoyą do utrzymania zagranieznej, prze” 
ważnie niemieckiej cywilizacyi.* Ze stanowiska 
rosyjskiego, społecznego i rządowego taka szkoła 
jest anormalną, dlatego bałtycka młodzież powin: 
na być kształconą w duchu ojczystym i w języku 
państwowym, aby mogła dobrze zrozumieć histo- 
ry Rosyi i życie rosyjskie. „Zlejcie się z nro- 
dem rosyjskim — mówił Kapustin — i idź sie z nim 
razem pod świętym sztandarem, znajdującym się 
w ręku potężnego cara, a na którym wypisane 
jest hasło: Zbawienie, cześć i chwała Rosyi.* 


głód. Był niezmiernie kwaśny i w złym humorze. 
Skoro przybył konsul rosyjski, p. Szatokin, jenerał 
zajął się nim wyłącznie. Ow p. Szatokin jeszcze 
jest młodym człowiekiem. Brat jego starszy spra- 
wuje urząd korespondenta Moskiewskich Wiedo- 
mosti i uchodzi za bardzo zdolnego. Mówią tu po- 
wszechnie, iż nie jego brat konsul, ale on, kores- 
jpondent p. Katkowa, jest właściwie ajentem Rosyi 
i całą agitacyę prowadzi. Konsuł, Szatokin junior, 
służy bratu tylko za pokrywkę i wiernie jego po- 
lecenia spełnia. Jeszcze jeden dowód wszechwładz- 
twa p. Katkowa i jego potężnego wpływu nietyl- 
ko w wewnętrznej, ale i w zagranicznej polityce. 

Wsiadłszy do doróżki, jenerał Kaulbars pojechał 
z braćmi Szatokińami do konsulatu rosyjskiego. 
Około godzivy 8 wieczorem wyszedł na miasto, 
i jakby dla usprawiedliwienia swej misyi, wyglą- 
dał istotnie jako komiwojażer, chodził bowiem 
z przewieszoną przez plecy torebką podróżną. Cho- 
ciaż wszyszy wiedzieli doskonale, kim jest, nikt 
go nie zaczepiał, nikt mu na ulicy nie robił ża- 
dnych owacyj, a każdy udawał, że nie zwraca nań 
uwagi. Pospacerowawszy z godzinkę po mieście, 
urzędowy „turysta* wrócił do konsulatu i tam za- 
nocował. 

Wczoraj rano (9-go, sobota) jen. Kaulbars zaczął 
dzień swój od tego, że posłał do uprawitiela (gu- 


bernatora, prefekta) tutejszego dystryktu p. Man- - 


towa z oznajmieniem, iż pragnie go widzieć i pro- 
sił do siebie. P. Mantow kazał odpowiedzieć u- 
stnie kawasowi konsulatu rosyjskiego, iż jeśli 
jenerał ma jaki do niego interes, to może przyjść 
do biura gubernatorskiego, i że go czeka w re 
naku. Odpowiedź ta oburzyła jen. Kaulbarsa. Szle 
więc drugi raz gońca, oznajmiając, iż idzie tu 
o rzecz bardzo ważną, że potrzebuje koniecznie 
widzieć p. Mantowa, a jako jenerał rosyjski i 
„Excelencya* nie może pierwszy iść do niego 
z wiżytą. P. Mantow odpowiada na to, iż jest tak- 
że „Exceleneyą,* i że w jen. Kaulbarsie nie może 
widzieć przełożonego, lecz tylko obcego ajenta. 
Skończyło się na tem, że żaden z tych panów nie 
chciał ustąpić i nie widzieli się wcale. Jenerałowi 
szło o to, aby prefekt zwołał wczoraj (w sobotę) 
meeting, na którymby reprezentant cara objawił lu- 
dowi jego wolę. P. Mantow żadną miarą nie 
chciał się zgodzić na zwołanie meetingu, tłuma- 
cząc, iż w wigilię wyborów jest to istnem niepo- 
dobieństwem, i może wywołać zaniepokojenie umy- 
słów, oraz dać pochop do nieporządków. Pertrak- 
tacye między konsulatem a konakiem trwały do- 
syć długo, a skończyły się tem, że prefekt nie 
zgodził się żadną miarą na meeting, i że jen. Kaul- 
bars nie miał sposobności rozmówienia się z tła- 
mem w ten sam sposób, jak w Zofii. 

Podczas kiedy od konsulatu rosyjskiego do ko- 
naku latali wciąż kawasy, jenerał przyjmował 
wizyty. Odwiedzających było niewielu. Zjawił się 
tylko metropolita tutejszy Gregóryi oraz kilkuna 
stu Zankowistów. Co do metropolity, to, o ile mó- 
głem się dowiedzieć, jenerał był pierwszy u niego 
wczesnym rankiem, a bytność władyki w konsu- 
lacie była tylko rewizytą. Jenerał Kaulbars zawe- 
zwał także urzędownie oficerów tutejszego garni- 
zonu, aby stawili się przed jego obliczem. Komen- 


proroctwem jeszcze świetniejszej przyszłości; w ich 
poezyi „drży wciąż wróg dziedziczny“ i powiewa 
sztandar zwycięzki; — z tego zastępu wyjdzie 
może kiedyś piewca cywilizacyjnych zdobyczy 
w Poznańskiem i natchniony obrońca wniosków 
autipolskich. 

Inni nareszcie pojmują ową służbę życia prakty- 
czniej : miłość i chwała nowej cywilizacyi, to przed- 
miot ich poezyi, miłość gorąca, szalona, na dzi- 
siaj tylko, bez dalszej pretensyi, i cywilizacya noso- 
biona w dymie fabrycznych kominów. Lirycy tej 
kategoryi unoszą się nad pociągiem kolei żelaznej, 
wychodzącym z tunelu, nad łoskotem warsztatów, 
nad korzyściami telefonu, a nie żałują na to słów 
szumnych i frazesów tych samych, które przywy- 
kliśmy czytać w innem zastósowaniu. 

Wszystkim tym kierunkom wspólną jest— chociaż 
najbardziej charakteryzuje pierwszy — tak zwana 
Stimmung, ta ogólna recepta dzisiejszej sztuki, im- 
predyonizm, szukający koniecznie poetycznych na- 
tchnień tam, gdzie ich dotąd sznkać nie chciano, 
a najwyższem prawidłem sztuki dla niego znane 
słowo E. Zoli: Voir un coin du monde à travers 
son tempérament. 

Oto próbka: 


Spaczone życie 5). 
Wieżę ciosową obrosły mchy, 
W szczelinach sowy swój kanon zawodzą ; 
Północny wicher szaleje po stepie 
I osty przydusza do ziemi. 
Wokoło pieni się bezmiar błękitny, — 
Z rozpuszczonym włosem a bosą nogą 
Kroczy po wybrzeżu galicka dziewczyna — 
Czy pokutuje za grzechy ? 
„O gdybym siedziała przy szklance herbaty, 
„Przy ciepłym kominie w Piccadilly.* 
A ma Tamizie w parowcu mriczy 
Gniewnie jej brat, 'sternik Willy: 
„O gdybym to łódkę 'odwiązać mógł z kołka 
„W szalonej zawierusze śród Hebrydów, 
„A mie tu mrzeć z nudów, śród murów Londynu, 
„Gdy węgle w kotle się prażą:* 
Ona muszle zbiera, choć fala nań pryska, 
A krew w jej ścina się żyłach; 
Jej brat niechętnym gestem ociera 
Wilgotną mgłę z włosów. 


wprawdzie, ale przyznaje im' wiele- słuszności; 
inni krytycy (R. Waldmtiller, K. Alberti,) wyrażają 
się o nich wprost przyjaźnie i z zachętą. Odnosi 
się to głównie do negatywnej części programu 
nowej szkoły, zawartego w przedmowach do jej 
publikacyj i w zbiorach lirycznych poematów), 
które nadają sobie szumną nazwę „rewolucyjnej 
liryki,**) podczas gdy inni zowią je z ironią „li- 
ryczną rewolucyą.* Kierunek ten negatywny zwra- 
ca się głównie przeciw współczesnej liryce, „mdłej 
limonadzie* zawartej w setkach zbiorów, wydanych 
własnym nakładem poetów i poetek, przaciw sztu- 
cznym zachwytom i melodyjnemu brzęczeniu słów, 
które wypaiło wszelkie wyższe rodzeje liryki 
i w wszechwładnej „pieśni“ rozlewa się szerokiem 
korytem. Rozmarzenie miłosne, nieskończone tkliwe 
żale i narzekania z jednej, forsowane anakreontyki, 
rozwielmożniona poczya winna i piwna” z drugiej 
strony, oto łatwy przedmiot ataku, przy którym 
sympatye obojętnych: są naturalnie po stronie za- 
czepnej, bo kormuż ta niestrudzona liryka niemiecka 
nie dała się boleśnie we znaki? „Najmłodsi* żą- 
dają siły i prawdziwego uczucia, cheą wskrzesić 
zapomniane rodzaje ody i hymnu, jako. wyrazu 
podniosłych myśli, potępiają też w czambuł wszyst- 
ko, co kroczy utartym szlakiem i rymuje podług 
regały. 

„Dotąd mają niewątpliwie słuszność za sobą. Ale 
nieco inaczej rzecz się przedstawia, gdy myśli 
w czyn, a raczej w poemat zamieniając, własną 
swą lirykę na miejscu dawnej stawiają.*) Tu jasno 
się okazuje, że łatwiej ganić, niż tworzyć, łatwiej 
żądać oryginalności, niż być oryginalnym. Takich 
poetycznych rewolucyj, jak niniejsza, zna już wiele 
historya literatury, nieraz już śród powodzi liry- 
cznej takie głosy się odzywały, i to święte obu- 
rzenie „najmłodszzch* nie jest wcale nowe. 

Sztuka dla sztuki, poezya jako sztuka sama dla 
siebie, to pojęcie wstrętne rewolucyonistom; żądają 
oni, aby poezya dotknęła się życia i szła z niem 
razem, służąc jego potrzebom. Jedni pojmują tę 
służbę, jako szerzenie nowych filozoficznych poglą- 
dów na życie, a rozumieją pod tem pesymizm 
we wszystkich jego objawach; służąc tóż temu kie- 
runkowi powtarzają bezwiednie myśli nowych pro- 
roków pesymizmu, a amerykanin Edgar Poe i włocb 
Giosue Carducci mimowolnie stają się ojcami tej 
niby niemieckiej narodowej poezyi. Inni uderzają 
w bardon patryotyczny; a wyśpiewawszy wszystkie 
zachwyty nad nowoczesnem cesarstwem, kończą 


Autor tego obrazka, który przełożyłiśmy dosło- 
'wnie, to pierwszy bohater impressyorizmu w poe- 
zyi, a krytyk Ernest Ziel 6) chwali jego urok i 
2) Oprócz wymienionych jeszcze „Friedrichs. Gedich- | oryginalną fizyonomię! 
te,“ Arenot: „Aus tiefster Seele“ ete. Biorąc miarę z wartości przytoczonego poema- 
3) Np. „Jung - Deutschland, unter Mitwirkung v.|ciku, który zresztą nie może być miarą dla wszyst. 
Herman Conradi: und Karl Henckell, herausg. v. | ——— 
Wilhelm Arendt. Berlin 1886. 
4) Karol Bleiżtren, Paweł Fritsche. 


5) Z „Lyrisches Tagebuch“ Karola Bleibtreu. 
6) W Blätter f. liter. Unterhaltung, 1886, 10. 


kich innych objawów tej nowej liryki, mógłby 
ktoś, lekceważąc ją, odmówić jej: wszelkiego wpły- 
wu. A jednak wpływ tego kierunku rośnie z dniem 
każdym, a w naszej najnowszej warszawskiej li- 
ryce czy nie słychać dźwięków podobnych? Czy 
brak zwolenników tego rodzaju poezyi? Między 
znawcami niema ich pewnie, ale w kołach innych, 
którym łatwiej zaimponowźć, niebrak wielbicieli 
takiej poezyj. Ianym znowu po słodkich kwileniach 
i po czułych westchnieniach podobają się takie 
zgrzyty i świsty, obawiać się też należy, że wkrót- 
ce najmłodsze siły i u nas „wrzasną picsenkę 
takim niedobranym chórem.* cy 

Największym, a przynajmniej najobszerniejszym 
poematem tego kierunka jest utwór Oskara Linke: 
„Pokuta św. Antoniego“. Elukubracya ta obejmuje 
nie mniej jak 8400 wierszy. Św. Antoni, to repre- 
zentant ludzkości, którą kuszą najrozmaitsze po- 
stacie, jako alegorye najróżnorodniejszych myśli 
i pojęć: dawna jego kochanka Ammonaria, Hella- 
da, Buddha, królowa Saby, Ahaswer, Kleopatra, 
Kosmos, Herodyada i nareszcie— Chrystus. Boha- 
ter nie daje się skusić i dostaje się w końcu do 
nieba, gdzie właśnie Beethoven kieruje wykona- 
niem swej dziewiątej symfonii. — Dziwaczny ten 
pendant do Fausta, przypominający nieco stylem 
i językiem Heinego „Atta Troll*, ma przynajmniej 
pozory oryginalności, ale jakże sztucznej i nacią- 
ganej: Zasadzie realizmu najskrajniejszego, który 
wyznaje cała szkoła, nie sprzeniewierza się 1 ten 
poemat bynajmniej, mimo całego alegorycznego 
zakroju. Posłachajmy ! Grzbiet pustelmika po biezo- 
waniu wygląda: 


Niby góry w miniaturze 
Poorąne bliznami, 

Sine, krwawe, zielone smugi, 
Brunatne plamy, na nich zaschło 
Jeszcze kilka czerwonych kropel 
Zsiadłej, lecz prawdziwej krwi. 


I to mą być poezya! ; 

Dramatycznych pisarzy szkoła ta najmłodsza 
liczy niewielu. Pośród spółezesnych uznaje jedynie 
Ernesta Wildenbrucha, autora „Menonity,*„Karolin- 
gów,* „Harolda* itd., lecz i ten już dla niej za stary, 
za dojrzały, za rutynowany; Henr. Bulthaupt, autor 
„Tragedyi na Korsyce,* „Robotników“, „Maltańczy- 
ków“ itd. bliższy im duchem; utwory braci Hartów 
nie mają własnych cech, a przypominają dziwa- 
czne tragedye Grabbego. 

LoDOMIŁ GERMAN. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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dant Filow zawiadomił oficerów załogi o życzeniu 
jenerała. Oświadczyli oni jednogłośnie, iż nie pój- 
dą wcale, gdyż nie uważają tego za zgodue ze 
swoim honorem. Poszedł więc do konsulatu sam 
tylko komendant Filow.]Nie wiem naturalnie, o czem 
rozmawiał jenerał z naczelnikiem tutejszej załogi, 
łatwo jednak domyślić się, do czego go namawiał. 
Namowy te jednak nie odniosły i nie odniosą ża- 
dnego skutku. Cała tutejsza załoga jest wiernie 
oddaną rejencyi. Między oficerami panuje ogromne 
przeciw, Rosyi i jen. Kaulbarsowi rozdrażnienie. 
Czują oni i rozumieją doskonale, jakiemi są za- 
miary Rosyi i jaki ich los czeka w razie, gdyby 
car odniósł zupełne zwycięstwo i Zankowiści przy- 
szli do władzy, Rozmawiałem właśnie z kilku ofi- 
cerami bułgarskimi i widzę, że zdecydowani są 
na wszystko, nawet na zbrojne starcie z „oswo- 
bodzicielami.* Przekonani są, że podróż jen. Kanl-|deńskich. Możecie jej stanowczo zaprzeczyć. Ża- 
barsa i prowokacyjny jego ton ma jedynie na celu | dnego meetingu nie było tn w Raszczuku, a obaj 
wywołanie okupacyi rosyjskiej. A wówczas, co| konsulowie są zbyt zręczni, aby mieli naśladować 
z sobą poczną? Zemkną chyba za granicę do Ru- taktykę jen. Kaulbarsa. 
munii lub Węgier, bo miejsca ich zajmą oficerowie * . 
rosyjscy. Do kwestyi patryctyzmu i istotnego do s 
księcia przywiązania przyłącza się więc kwestya| W tej chwili dowiaduję się o jednym jeszcze 
chleba i bytu, a to także dodaje nie-mało zapału ciekawym szczególe pobytu jen. Kaulbarsa w Sig- 
i siły odpornej. Pomimo więc wizyty komendanta |towie. Być może, iż telegramy nie podały go wam. 
Filowa, który, jak mnie zapewniają, jest także ja-| Przybywszy do Sistowy, jenerał zawezwał na pi- 
wnym 1 szczerym zwolennikiem rejencyi, a bardzo |śmie komendanta załogi, aby się stawił przed nim. 
porządnym człowiekiem — wizyty zresztą bardzo| Ten kazał mu odpowiedzieć ustnie, iż nie uznaje 
krótkiej, milczącej i ceremonialnej, — usiłowania | władzy jego nad sobą, słucha tylko rozkazów swe- 
„Statystyczne“ p. jenerała spełzły tutaj zupełnie na go rządu i dlatego nie stawi się wcale. Na to jen. 
niczem. Prócz Filowa jenerał nie widział ani je | Kanlbars zażądał, aby mu to wszystko wyraził 
dnego oficera ruszczuckiego i z żadnym pośrednio piśmiennie. Wówczas komendant sistowski wziął 
nawet nie porozumiewał się. Załogi więc tutejszej |pismo jen. Kaulbarsa, przemazał własnoręczny 
rząd może być zupełnie pewnym. tekst posła carskiego i na boku napisał to, co 
Koło południa jenerał pojechał z wizytą do kon- | pierwotnie oświadczył ustnie. Odtąd ani tutaj, ani 
sulów. Angielskiemu p. Diehl i włoskiema rzuciłłw Szamli jen. Kaulbars nie wzywa komendantów 
tylko karty, u reszty był osobiście. Konsulowi an-|i oficerów pisemnie, ale ustnie. 
gielskiemu posłał kartę nawet nie przez kawasa m + 
* 


konsulatu rosyjskiego, ale przez chłopaka z ulicy. 
Teraz z kolei przechodzę do wyborów, które 


Było w tem jakby umyślne lekceważenie, i wiem 
od p. Diehla, że za takie je poczytuje. Wszyscy |dziś właśnie odbywają się w całej Bułgaryi do 
wielkiego sobrania. Przebieg ich był w Raszczu- 


j konsalowie tutejsi są bardzo młodzi; austryackim 
$ jest p. Kwiatkowski. U tego jenerał Kaulbars był]ku niezmiernie spokojny, pełen godności i taktu, 
osobiście. a dla mnie naturalnie bardzo ciekawy. Miasto 
Kiedy w konsulacie rosyjskim przekonano się, | Ruszczuk (30 kiika tysięcy mieszkańców) wybiera 
że meetingu żadną miarą nie da się urządzić i|do wielkiego sobrania 10 deputowanych. Z góry 
że prefekt nań nie pozwoli, wówczas zaimprowi- | wiadomem było, że wybory wypadną na korzyść 
rządu i rejencyi, czyli, jak tu powszechnie mówią 


zowano ua prędce, a w sekrecie przed całem mia- 
stem, deputacyę ruszczucką. Około dwudziesta Zan- (termin charakterystyczny) „za księciem.“ Nie- 
prawdziwą okazała się zapowiedź rosyjskich orga- 


kowistów zjawiło się u jenerała z pokłonem. Po- 
nów w Bukareszcie, ża Zankowiści wstrzymają 


łowa z nich nie ys ani obywatelami Ruszczuku, 
ani nawet mieszkańcami tego. miasta. Niemniej|się od udziału w wyborach i dadzą tym sposobem MERAT J ń 
jednak jenerał Kaulbars przyjął ich z urzędową Rosyi większy jęk asumpt EPEA india ieh dla miasta. O ile wiemy, towarzystwo kolei konnej 
pompą i oświadczył im to, co powtarza ciągle| legalności. Owszem postawili oni swoich kandy-|skłonnem jest poczynić daleko idące następstwa. 
w swej podróży wszystkim Bołgarom, iż car nie|datów i rozrzucali listy. Na czele tej listy stalo | Sprawozdawcą sekcyi ekonomicznej jest r. m. Dr 
zgodzi się nigdy na ponowny wybór ks. Aleksan-|nazwisko szefa stronnictwa Dragana Zankowa, zina niee rg hod e è i 
dra, lub kogoś z jego rodziny, że nie uzna wy- stawianego dziś we wszystkich niemal okręgach] ~- Na stopniach schodów w sieni Magistratu uj- 
borów do sobrania i t. d. Wysłachano tej mowy | bułgarskich. Znaczną część ludności Ruszczuka|Tzeli wczoraj oban Fe yyy z posiedzenia Radcy 
w milczeniu, a kiedy komedya się skończyła, je- | stanowią Turcy. Zankowiści, chcąc ich przecią- | miejscy szczególny wi 18 Na kamiennych stopniach 
nerał skłonił się grzecznie i wyszedł z pokoju.|gnąć na swoją stronę, ofiarowali im trzy manda | eżało uśpionych A ea drobnych, a przy nich 
Skoro rozeszła się wieść o owej samozwańczej ty, podczas gdy stronnictwo rejencyi, koalicya li- {znajdowała się matka, kobieta w średnim wieku. Ucie- 
deputacyi Zankowistów, powstało w mieście wiel-|beralnych i konserwatywnych ofiarowała im tylo | kła się ona do tego sposobu objawienia swej nędzy, 
kie oburzenie. Inteligencya, obywatele, właścicielejdwa. Na nie się to jednak nie zdało. Wszyscy | opuścił ją gd W WIEzucono 2" meskamia, 1 
domów, kupcy, urzędnicy sądowi itd. zebrali się| prawie Tu:ey głosowali za stronnietwem rządo-|tak z dziećmi ró a zmuszoną do poniewierki, Je- 
na naradę u burmistrza, tam postanowiono pójść wem, przeciw Zankowistom, a wybory odbyły] dno z dzieci kładk Edi zy, nogę. Radey zebrali 
w liezniejszem gronie do jenerała Kaulbarsa, i|się niezmiernie spokojnie. Na placu. przed kona. Į między sobą sk pria nieszozęśliwych dzieci, a wi. 
i } oświadczyć mu, jakiem jest właściwe usposobienieļ kiem nie było nawet ani jednego żaudarma, od |ceprezydent Dr Schmidt zarządził przew zo aSk 
grupy do grupy krążyli tylko agitatorowie, tłóma- | 12 nocleg. Magistrat, o ile może, zaopiekuje się dzia- 


którym wspominałem, ajent Katkowa, nie ograni- 
cza się na telegrafowaniu do dzienników rosyj- 
skich i do ajencyi półaoenej w Petersburgu, lecz 
puszczą przez Bukareszt najfałszywsze wiadomo- 
ści w kurs. W Bukareszcie wychodzi dziennik 
opozycyjny Indépendance Roumaine, ten jest ja- 
wnie na żołdzie rosyjkim i podaje telegramy bez- 
czelnie zmyślone. Tak np. donosi, że jen. Kaul- 
bars witanym jest wszędzie przez tłamy i t. d. 
Wogóle Bukareszt stał się obecnie stekiem fał- 
szywych o Bułgaryi wiadomości. Z niego-to wy- 
szła owa wierutna bajka, sfabrykowana przez p. 
Ventura, korespondenta ZEpoca (dziennik rumuń- 
ski opozycyjny) jakoby konsulowie angielski i 
włoski mieli zachęcać Bułgarów na meetingu, od- 
bytym ta w Ruszczuku, do oporu przeciw Rosyi. 
Zapewne bajka ta przeszła i do dzienników wie- 


ba nam odświeżać pamięć wielkich bohaterów, po- 
trzeba przypominać wielkie a święte przykłady, aby 
ożywić i zaszczepić wiarę, nadzieję i miłość w na- 
szych pokoleniach. Na końcu odmówiono piękny mo- 
dlitewny śpiew: „Boże Ojcze polskie dzieci płaczą, 
żebrzą lepszej doli“ i t. d. 

— Msza żałobna za spokój duszy á. p. Ludwika 
Jędrzejowicza odprawioną zostanie jutro w sobotę, 
jako w drugą rocznicę śmierci, w kościele Najśw. 
Maryi Panny, o godzinie Jej, za staraniem konfe- 
rencyi | św. Wincentego à Paulo, której zmarły był 
gorliwym prezesem. ; 

— Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Ra*y 
podamy dopiero jutro z powodu braku miejsca w dzi- 
siejszym numerze. Rada uchwaliła zaciągnięcie po- 
życzki na budowę teatru w sumie 450,000 złr.; po- 
leciła sekcyi ekonomicznej zbadać, czy w razie bu- 
dowy teatru może pozostać, czy ma być zburzonym 
gmach św. Ducha, a wreszcie oświadczyła się prze- 
ciw udzieleniu koneesyi na teatr letni Tow. Strzele- 
ckiemu. i 

— Z Wydziału krajowego. Marszałek krajowy Dr 
Mikołaj Zyblikiewicz, jako zastępca kuratora hr. Je- 
rzego Moszyńskiego, nadał z fandacyi $. P. Pelagii 
Russanowskiej dożywotnie wsparcie w kwocie 300 złr. 
rocznie p. Piotrowi Przysieckiemu, majorowi b. wojsk 
polskich z r. 1831, ozdobionemu krzyżem „Virtuti 
militari,* zamieszkałemu obecnie we Francyi w Dat. 

— Muzeum XX. Czartoryskich otwarte będzie po- 
cząwszy od 18go października dla publiczności we 
wtorki i piątki każdego tygodnia , od godziny 10ej 
rano do Żej po południu, o ile „w te dni nie przy- 
padają święta uroczyste; czytelnia zaś biblioteki we 
wszystkie dni tygodnia, od 9ej rano do 3ej po po- 
ładniu, z wyjątkiem soboty i dni świątecznych. 

— Kolej konna. Jutro wieczorem odbędzie posie- 
dzenie sekcya ekonomiczna Rady miejskiej w spra- 
wie nieporozumień między gminą a Towarzystwem 
kolei konnej. Na posiedzeniu tem ważny punkt obrad 
stanowić będzie sprawa rozszerzenia kolei konnej na 
lice miasta, jak Zwierzyniecka, Karmelicka, Długa, 
itd. Ważna to bardzo sprawa dla interesu miasta i 
obywateli; słusznie tóż sekcya przywiązuje do niej 
bardzo wielką wagę i traktuje ją z całą rozwagą. 
Wogóle tylko mówiąc, a nie dotykając szczegółów, 
rozszerzenie kolei jest bardzo pożądanem, nawet dla 
gmin, położonych poza rogatkami miasta, wobec dro- 
żyzny bowiem mieszkań w samem mieście, mogliby 
tam zamieszkiwać ludzie mniej zamożni i z tego po- 
wodu gminy te rozwijaćby się mogły. Słowem spra- 
wa rozszerzenia kolei dotyką ogólnych interesów i te 
interesa wszechstronne domagają gię rozszerzenia ko- 
lei, naturalnie jak najrychlej i bez istotnej szkody 


wet na poczcie, ale na urzędach fiskalnych. Od trzec. 

czy cztórech miesięcy odbywają one niemal co dzień 
rewizye na poczcie, poszukując egzemplarzy nieostem- 
plowanych. Przy takiej rewizyi rozrywają pakiety, 
psują cały układ gazet, powstrzymują ich ekspedycyę, 
niejeden egzemplarz zarzucą pod stół lub wpakują do 
niewłaściwego worka pocztowego, słowem robią gali- 
matjasz, z którego potem nie mogą wybrnąć urzę- 
dnicy pocztowi. I co na to począć? Jaka może być 
na to rada? Jest wprawdzie jedna, ale jej lwowski 
urząd fiskalny usłuchać nie chce. Mianowicie wkła- 
dać stempel do maszyny drukarskiej, tak jak się to 
dzieje w Wiedniu. Przy takiej manipulacyi ma urząd 
fiskalny zupełną gwarancyę, że ani jeden numer pi- 
sma nie wyjdzie bez stempla; administracye zaś pism 
mają to bezpieczeństwo , że już na poczcie nikt ich 
pakietów rewidować i rozrywać nie będzie. My się 
dziwimy doprawdy temu, że lwowski urząd fiskalny 
nie chce tego zrobić, i nie pojmujemy, eo go od tego 
odstręcza? Czy nieznośna biurokratyczna rutyna? Czy 
brak środków na sporządzenie instrumentu stemplo- 
wego, wkładanego do drukarskiej maszyny? Ale je- 
żeli o te środki idzie, to każda redakcya chętnie wła- 
snym kosztem sprawi taki instrument, bo ją taniej 
kosztować będzie, aniżeli to ciągłe ekspedyowanie po- 
wtórnych egzemplarzy. Apelujemy więc do p. Mini- 
stra skarbu i prosimy go uprzejmie, aby zechciał ła- 
skawie wejrzeć w tę sprawę i polecił lwowskiemu 
urzędowi fiskalnemu porozumieć się z redakcyami i 
zaprowadzić stempel wkładany do maszyn, tak jak 
to się praktykuje w Wiedniu. Z jakiejż bowiem ra- 
cyi ma lwowska prasa być gorzej od wiedeńskiej trak- 
towaną i wystawioną na szykany, których tak ła- 
two uniknąć można? 

— W Juszczynie, przy Makowie, żyje jeszcze, jak 
nam donoszą, świadek ostatnich chwil życia księcia 
Józefa Poniatowskiego. Jest-to Antoni Kurowski, sta- 
ruszek stokilkunastoletni (liczy około 115 lat); wstą- 
pił do wojska w roku 1809. Odbył kampanię pod 
Moskwą, był w bitwie pod Borodynem, przebył wpław 
Berezynę, a za odznaczenie się podczas odwrctu ar- 
mii na Litwie ozdobiony| krzyżem „Virtuti militari.“ 
Pod Lipskiem walczył w oddziale ks. Józefa Ponia- 
towskiego i był świadkiem bohaterskiej śmierci swego 
wodza. Po ukończeniu kampanii został Antoni Ku- 
rowski jako porucznik wcielony do kompanii wetera- 
nów, a w r. 1818 z armii wystąpił. Jest-to więc obe- 
enie zapewne najstarszy weteran wojsk polskich. 

— Z Warszawy donoszą do Gazety narodowej 
o świętokradztwie, popełnionem w kościele 00. Kar- 
melitów na Krakowskiem. W czasie nabożeństwa ja- 
kiś człowiek porządnie ubrany miał przystawić schod- 
ki do wielkiego ołtarza, i wyszedłszy na nie, zrzucić 
na ziemię monstrancyą. Sprawcą ma być Józef An- 
drejewicz Sergij, buchalter prałatury. Dzienniki war- 
szawskie o tym wypadku milczą, a natomiast dono- 
szą o zamiarze świętokradztwa w kościele katedral- 
nym w Lublinie, gdzie odkryto niedorostka w chwili, 
gdy starał się ukryć przed zamknięciem kościoła 
w celach rabunku i kradzieży, 

— Obiad na cześć nowozaślubionej pary. We 
środę odbył się w wielkiej galeryi w Schóabrunie 
obiad u Cesarza dla uczczenia arcyksięcia Ottona i 
małżonki jego arcyksiężny Maryi Józefy. Na obiedzie 
byli obecni: król saski, arcyksiążę Rudolf z małżonką, 
książę Leopold bawarski, arcyksiążęta Karol Ludwik, 
Otto, Ferdynand, Ludwik Wiktor, w. książę toskań 
ski Ferdynand, Karol Salwator, Franciszek Salwator, 
Albrecht, Fryderyk, Wilhelm, Reiner; areyksiężne: 
Marya Teresa, Marya Józefa, Małgorzata, Marya Im- 
maculata, Izabella, Marya; ks. Dom Miguel Braganza, 
ks. Hohenlohe, fap. hr. Kalnoky, hr. Trautmansdorf, | ammus PZW OCZNA 
hr. Szecsen, hr. Ebura Ce = a poja "ŚĆ 
bina Taronca, hrabina Schönfeld, hrabina m8, bar. H 
Piret, hr. Traun, fap. hr. Hunyady, fmp. hr. Attems, Gosp rstwo handel I p em 


hr. Bombelles, fwp. hr. Herberstein, hr. Pejacsewich, 

fmp. Koblitz, jen -major bar. de Vaux, fap. bar. Popp | kolej Karola Ludwika, Od 21 do 30 
hr. Wolkenstein, fmp. ks. Windischgraetz, Pfordten, | w„ześnia 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 178.378 złr. 99 cnt, na linii Lwów-Brody- 


Nagel, Melortie, margrabina Pallavicini, hrabina Stc]. 
berg, hrabina Thun, baronowa Trauttenberg, br. Co Podwołoczyska 39.636 złr. 85 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 8.007 złr. 23 cnt., 


reth, hr. Chołoniewski, bar. Tiirekheim, Mayhirt, bar. 
Fliesser, bar, Weigelsperg, Freund, Reich, hr. Gio- 
vanelli i hr. Szecheny. R ma ; 

— Z Wenecyi donoszą, że| kanonik)Don Bianchi- 
nic przy bazylice św. Marka, napadnięty został w chwj- 
li, gdy popołudnia z kościoła wychodził, „przez indy- 
widuum, które zawołało: „To jest twoją ofiarą“ i 
pchaęło kanonika sztyletem. Morderca to exdyakon 
Vianelli, którego przejście przed laty na protestan- 
tyzm wiele wywołało hałasu. Przy „ przesłuchaniu 
oświadczył, iż Bianchini prześladowanism popchnąć 
go mił do apostazyi, i że przybył umyślnie do We 
necyi, aby się zemścić. : 

— Na Kwirynale zaczęto już burzyć klasztor $, An- 
drzeja. Czy kaplica $. Stanisława Kostki zostanie ura- 
towaną? nie wiadomo — mimo zapewnień królowej 
Małgorzaty, 


a to w ten sposób, iż córka Sardou skarżyła się 
przed ojcem, iż nie może iść do teatru na Jego 
utwory. Wtedy dobry ojciec, a prawdziwy sceni- 
czny czarodziej, napisał Krokodyla, na którego 
przedstawienie będzie mogła pójść jego córka, oraz 
wszystkie krakowskie żeńskie pensyonaty. W sztuce 
tej występuje pełno osób, a rzecz dzieje się w uro- - 
czej Jawie oraz na lekkim holenderskim statku, 
noszącym nazwę Krokodyl. Komedya ta wysta- 
wioną będzie po raz pierwszy w Paryżu w gru- 
dniu, a na krakowską scenę wprowadzić ją ma 
na swój benefis pani Hoffmannowa. 


Lekkoduch — oto tytuł czteroaktowej komedyi, 
wspólnie napisanej przez Blizińskiego i Sar- 
neckiego; jest oną już ukończoną, a obecnie 
odbywa się praca ogładzania i poprawiania. Nie- 
wątpliwie wspólne dzieło dwóch tych autorów po- 
siadać będzie wszelkie warunki sceniczne, a samo 
już przedsięwzięcie, w którem połączyły się dwie 
takie w dziedzinie teatru wybitne siły, obudzi ży- 
we zajęcie. Dyrekcya krakowskiego teatru nieza- 
wodnie wyprzedzi inne w wystawieniu Lekkoducha. 


Wicek i Wacek, pisze Przegląd, wystąpili po 
raz pierwszy w ubiegłą sobotę na deskach teatru 
w Poznania i to z niemałem powodzeniem. Z kry- 
tyki Dziennika Poznańskiego wyjmujemy nastę- 
pujące ustępy: z 

„Budowa sztuki wyśmienita, dyalogowanie wy- 
borne; brak wprawdzie głębszej intrygi, ale wy- 
nagradza go sowicie świetne obrazowanie, a na- 
dewszystko niezrównany humor, jakim autor ob- 
darzył skończone typy — Wicka i Wacka. Oni 
nądają ruch sztnce, wszędzie ich pełno; widz 
z upragnieniem oczekuje pojawienia się ich na 
scenie, chwyta każde ich słowo i radby nigdy się 
z nimi nie rozstawać.“ 

„Cóż na to powiedzą krytycy pretendentów ? 
Pewnie i w Dzienniku Poznańskim zaintrygowali 
„Stańczycy *, powiada Gazeta Narodowa zacytowaw- 
3zy powyższy ustęp z Dziennika Poznańskiego. 
Niezawodnie w tem jest intryga Stańczyków, bo 
oto np. i wczoraj w lwowskim teatrze sala była 
prawie pełna, jakkolwiek po raz szósty grano 
utwór p. Przybylskiego. 


(8.) Zaszczytnie znany tłumacz czeski p. Schvab- 
Polabsky przełożył — jak wiadomo — na swój To- 
dzinny język Pana Damazego Józefa Bilińskiego, 
nazywając go Pan Damiun. Przekład ten,podobno 
doskonały, wyszedł obecnie w Pradze w książce, 
a sądząc ze sprawozdań dziennikarskich, cieszy 
się za samem powodzeniem w czytaniu, co i na 
scenach. 


Ws Lwowie wychodzi nowe pisemko teatralne 
p. t. Wiadomości teatralne i artystyczne. 


Manewry w Galicyi. W ostatrim numerze illu- 
stracyi angielskiej The Grofic, znajduje się ry- 
cina, przedstawiająca szarżę ułanów w obecności 
Cesarza austryackiego podczas manewrów w Ga- 
licyi. Rycinę tę rysował jako specyalny korespon- 
dent gg Leah e a <a s pm ,, kuao 
> 3 : ę a rysunki z ostatnich [wypadków w Bułgaryi również 
zeczywistych mieszkańców Ruszczuku. O godz. 3 Gząć ustnie znaczenie rozdawanych list. Natural |tw} 3kazaną na takie przejścia, Smutny to obrazek, zamieszczała ta illustracya. 
nie nie było żadnych plakatów, a agitacya odby- ilustrujący straszne ponawia dzieci, które przy ta- 
wała się ustnie. Wschodni spokój charakteryzował | 5iej opiece rodzicielskiej na hańbę spółeczeństwa wy- 
te wybory, żadnych bójek i krzyków jak w Wę-|TóŚĆ tylko mogą. I wobec takiego faktu ocenić mo- 
grzech; gdyby nie kostiumy i typowe twarze, są-|*02 najlepiej doniosłość instytucyj, opiekująeych się 
dziłbyś, iż to elekcya w jakiemś zapadłem mia-|temi drobnemi, niewinnemi istotami! 
steczku galicyjskiem. W Ruszczuku stanęło do ur- f, — Sprostowanie sprostowania. W pochlebnem, 
ny wogóle 1987 wyborców. Z tych lista Zanko |!ubo zbyt pobieżnem ocenieniu książki Puławy, "= 
wistów otrzymała tylko 40, wyrażoie czterdzieści |nowny sprawozdawca nie uszedł figlów printe”s de- 
głosów, lista rządowa resztę. Z wybitniejszych|”t/a, które wytyka autorowi — i tak wiersz cyto- 
osobistości wybrano tu ministrów Nacewicza (spraw | Fany Wirgila AEE o jako Horacego. 
zagranicznych) i Konstantyna Stoiłowa (sprawie- Sympatyczny zaś poeta-żołnierz, jenerał Franciszek 
dliwości); dwaj wybrani Tarcy nazywają się jeden | Morawski, nie został przez autora pominięty, skoro 
Skender-bej (liberał, 1940 głosów), drugi Szefik-|9*łemi stronnicami przytacza jego rękopisy; osobna 
bej (konserwatysta 1938 głosów). Najwięcej gło. [735 charakterystyka tej postaci świata puławskiego 
sów otrzymał minister Nacewicz (1945). przypada do tomu trzeciego. : 

Ciekawy zauważyłem dziś podczas wyborów], — Srebrne wesele. D. 13go b, m. obchodził p. 
szczegół, który może wam dać miarę usposobienia [12n Balcarczyk, poważany dyrektor tutejszej szkoły 
ludu wiejskiego. Do chłopa, trzymającego w ręku VIII, 25-letnią rocznicę zaślubin swoich z p. Agnie- 
listę rządową, zbliżył się jeden z tutejszych sę |*zk4 2 Bobków Balcarczykową. O godzinie 9ej udali 
dziów, stronnik rejencyi. pij A EE siej grey ej Szczepana ; 

— Pok i twoją kartk kł iągaj u w kaplicy Matki » san. Rosner, przyja- 
nią oh ró 00 08,120 WYONANAC O ciel pp. Balcarczyków, odprawił na intencyę jubila- 
jeszcze grożny i zaczął machinalnie prawie wy- Cbłop ścisnął silnie kartkę i odrzekł: tów uroczyste nabożeństwo w agystencyi duchowień- 
liczać swoje znane punkta, w których skoncentro-| — Po co, zobaczysz wieczorem wszystkie w ur-|St"3 Parafialnego i udzielił błogosławieństwa, Na na- 
wał wolę Cara. Był do tego stopnia zmięszany i|nie... Kto tam ciebie wie, czy nię wydrzesz mi| bożeństwie byli obecni przyjaciele i bliżsi znajomi ju- 
zapyrzony, iż wśród tych punktów wymienił także| papieru i nie dasz mi dragiego Świstka... Ten] Pilatów, jak X. kan. Fox; p. Czyszezan, prezes sądu 
zniesienie stano oblężenia, chociaż, jak wiecie, znie- Í nasz za kniezem (za księciem), innego nie chcę... | 53"neg0; p. Danecki, prezes sądu obwodowego w Wa- 
3 siony on już od dawna i dziś właśnie przejeżdżało Wogóle chłopi tutaj bali się podejścia ze stro- dowicach ; p. Twaróg, inspektor szkół; nauczyciele 
BE” przez Ruszczuk 20 kadetów, którzy za współudział ny Zankowistów i kiedy rozdawano im listy, po-|szkoły VIII i wiele innych osób. Po nabożeństwie 
w zamachu internowani byli w Sylistryi. Wśród ze- dejrzliwi pytali: czy nasza? czy za kniezem ? przyjmowali pp. Balcarczykowie u siebie gości, jak 
R: branych na dziedzińcu powstało ogromne oburzenie.| Tu przeważa zdanie, że sobranie wybierze po-|Tównież kilka osób z rodziny, oraz bliższych znajo- 
x Jenerał oofnął się do pokoja i na tem skończyła|nownie ks. Aleksandra. Wszystkie wyroki sądo- | mych. x li 3 * 

t się owa audyencya czoła obywateli i mieszkań- Į wę wydają tutejsze trybunały „w imieniu prąwa.*| — Fotografie modeli pomnika Mickiewicza, wy- 
i ców Ruszczuku. Możecie sobie wyobrazić, jakie Stojanow jest zdania, iż powinny one wychodzić | onane według szkicu Matejki przez pp. rzeżbiarzy 
| wrażenie zrobiła ona w mieście. Wczoraj i dziś jeszcze „w imieniu księcia Aleksandra,“ gdyż nie | R'egera i Gadomskiego, wystawione są na widok pu- 
i mówiono © opa o tem w całem mieście. Rozdra-|to nie znaczy, że książę abdykował, gdyż sobra-|bliczny w sklepie pp. Kutrzeby i Murczyńskiego. Fo- 
A żnienie było powszechne, a żaden agitator rejen- | nie abdykacyi tej nie przyjęło. $ tografie te, przedstawiające modele ze wszystkich 


cyi nie mógł lepiej przygotować umysłów do dzi- ara anaes AEO stron, wykonane zostały przez tutejszy Zakład foto- 


b siejszych wyborów. graficzny p. Schuberta. 
Jenerał Kaulbars opuścił Raszczuk dziś rano, f ape A i — Przychwytanie. Wskutek telegramu austr, węg. 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 pażdziernika. 


zawiu 128 osob z burmistrzem; raduymi miasta 
na czele, wyruszyło do konsulatu rosyjskiego. 


s W gronie tem znajdował się także Stojanow, au- 
A tor zeszłorocznego zamachu stanu w Filipopolu. 
1 Jenerał widząc taki tłum, wyszedł naprzeciwko 
, niego na podwórze konsulatu. 

A — (zewo żełajetie'— było jego pierwsze słowo. 

— Jesteśmy deputacyą miasta Raszczuku — 
odpowiedział burmistrz. 

— Jaka deputacya? Tu była już u mnie depa- 
tacya! — zawołał jenerał mocno rozdraźniony i 
w tonie niezmiernie ostrym a bardzo niegrzecznym. 

Na to burmistrz chciał coś odpowiedzieć. Jene- 
rał nie dopuścił go do słowa i przerywając, za- 
wołał gromko: 

— Wiem dobrze, co chcecie mi powiedzieć. Je- 
steście przez rząd namówieni i opętani. Wasza 
iejencya jest złonamierenna (ma zbrodnicze za- 
miary)... 

— Nigistina, nieistina ! (nieprawda, kłamstwo) — 
odpowiedzieli jednogłośnie wszyscy chórem. 

Zaprzeczenie to wyprowadziło jenerała z równo- 
wagi. Poczerwieniał cały, przybrał ton bardziej 


oda 


ysł. 


Ado słać ai, GA BIEGA 


3,903,926 złr. 72 ent., na kolei Liwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,092,314 złr. 30 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 137,302 złr. 58 cent.— W roku 1885 na 
kolei Kraków -Lwów 4,613,216 złr.! 65 centów, 
na kolei Lwów - Brody- Podwołoczyska 1,328.154 
38 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 115,431 złr. 
45 centów. 

TORENA SNO ENEE O TOERE, E 


| aitykaży w dziale „Wadesłane* mie pocho- 
iza od iedakcyi. 
w e a 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 16go: Po raz pierwszy REIRA 
(Martyre), dramat w 5 aktach, pp. D'Enneryi Tarb S 
tłumaczył Z. Sarnecki. 

W niedzielę 17go: Po raz drugi Męczennica. 

We wtorek 19go: Po raz trzeci Męczennica. 

We czwartek 21go: Górą nasi! komedya w 5 
aktach, K. Zalewskiego. 


NADESŁANE. 


— Dnia 14go października pochmurno, wieczorem 
i w nocy deszcz; term. od 6'4 doszedł do 146 Q, 
Barometr nisko; 0 godzinie 7ej rano d. 15go0 stan 
jego był 734'8 millim., term. 9'4 C. — Wiatr za- 
chodni, 

— W sobotę d. 16go października: 68. Brunona 
i Klifiusza, 


$ udając się „Orient-Expressem* do Szumli i Warny. konsulatu w Jassach, nadeszłego dnia wczorajszego 
; Na dworcu kolejowym z Bałgarów nie było ni- wieczorem do Dyrekcyi Policyi, przytrzymał dziś 
; kogo. Całą publiczność stanowili tylko korespon- rano na dworcu kolei żelaznej w Krakowie, p. J. Ko- 
denci, których jest w tej chwili w Ruszczuku strzewski, oficyał policyjny, Nuchema Fisena, lat 42 
mnóstwo rozmaitych narodowości i dzienników. liczącego, pochodzącego z Bóbrki, który mając kan- 
Z konsulów obecny był na dworen prócz rosyj- tor wekslowy w Jassach, pozaciągał tam w ostatnim 
skiego tylko francuski. csasie znaczne długi, a następnie chciał umknąć 
| W chwili, gdy to piszę, nadszedł właśnie tele- z pieniędzmi do Ameryki, dokąd już posiadał nawet 
gram z Szumli, donoszący o przyjęciu, jakie tam przy sobie odpowiedni adres, paszport i inne legity. 
spotkało jen. Kaulbarsa. Odbyło się ono mniej macye. Odjosoby Eisena odebrano zarazem około 12 
więcej tak samo i w tym samym duchu, co tutaj. tysięcy złr. w różnych papierach, srebrze i złocie i 
r Na dworcu nie było nikogo. Znany agitator Zan- dnia dzisiejszego odstawiono go do sądu karnego 
ke kowa Teodor Ekononrini zgromadził malutką gar- w Krakowie. . 
stkę swoich adherentów i udał się z nimi do —- Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły 
mieszkania jenerała. Gdy się o tem dowiedziano, gminie Dobrzany, w powiecie lwowskim, na budowę 
wnet kontrdeputacya złożona z patryotów wrę- szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. : 
czyła jenerałowi adres, podpisany przez 1500 lu- — Stypendya. Najj. Pan nadał trzy „opróżnione 
dzi, oświadczający się za rejencyą i domagający stypendya z fandacyi galic. Wydziału krajowego, no- 
się niepodległości Bułgaryi. Tyle tylko szczegółów |żyliśmy wielu weteranów, oraz poważne grono pań. |szące najw. imię, po 1000 złr. każde, ukończonemu 
otrzymaliśmy tu o godz. 8 wieczór. Z oficerów za- | Straż ogniowa wystąpiła w paradzie, również cechy |juryście Stanisławowi Franciszkowi Ludwikowi Krzy- 
łogi szumlańskiej zjawiio się u jen. Kanlbarsa| krakowskie z chorągwiami. Po skończonem nabożeń- żanowskiemu, malarzowi Józefowi Krzeszowi, i ukoń- 
i j ijstwie i odśpiewaniu egzekwij przemówił X. kanonik |czonemu technikowi Sewerynowi Władysławowi Wid- 
towi 


Polkowski, rozpoczynając słowami Jeremiasza, napi R 
— Fiskus a prasa. Przegląd lwowski pisze: Niema 


sanemi w 70 roku niewoli babilońskiej: „Wejrzyj Pa- 

nie a obacz zelżywość naszą, domy nasze poszły do dnia, żebyśmy nie otrzymali kilkunastu reklamacyj od 

innych, a dziedzictwo obcy zabrali.“ W pięknej tej|naszych prenumeratorów, uskarżających się na to, 

przemowie zaznaczył mianowicie X. Polkowski wielki| że weale numerów nie otrzymali, bądź na to, że otrzy- 
mują je zapóźno, w dzień, w dwa, a czasem nawet 


a dodatni moralny wpływ, jaki bohaterowie tej mia- 
w trzy dni po terminie. Jak dowiadywaliśmy się, to 


j „Samo się dzieje w innych redakcyach. Owóż wina 
pła brzegami, coraz to się szerzy a wzmaga, potrze- tego nie spoczywa na administracyach pism, ani na- 


Kolorowy jedwabny Faille 
Francaise, Surah, Satin merveil- 
leux, atłasy, adamaszki, rypsy 
i kitajki I złr. 35 ct. za metr do 
T złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów G. Henne- 
berg (c. ik. nadworny dostawca) w Zu- 
rychu. Próbki odwrotnie. — Porto od li- 
stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-11-14) 


A 
NADESŁANE. (2440-7) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 

p 
NADESŁANE. (2570.1 3) 


Dr Jan Ziembiński, 
lekarz chorób kobiecych 
ordynuje od 3—4 
przy ul. Św. Jana Nr 8, I. piętro. 


— Marszałek Zyblikiewicz dzisiaj rano odjechał 
do Lwowa. 

— Hr. Kazimierz Badeni udał się wczoraj z Kra- 
kowa wieczornym pociągiem warszawskim na pogrzeb 
siostry hr. Jadwigi Stadnickiej. Hr. Władysław i Sta- 
nisław Badeniowie podążyli także wprost ze Lwowa, 

— Ks. Windischgraetz, głównokomenderujący, po- 
wrócił z Szarosz-Patok do Krakowa. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę Tadeusza 
Kościuszki odbyło się dziś o godz. 11 zrana w ka- 
tedrze na Wawelu. Odprawił je z asystą przed ołta- 
rzem św. Stanisława X. kanonik Polkowski. Publi- 
ezność zebrała się nader licznie, mianowicie młodzież, 
tak uniwersytecka, jak innych szkół; również zanwa- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


stawienie Męczennicy, która zdobyła sobie sławę 
na wszystkich scenach zagranicznych, budzi u nas 


wionym. Repertuar teatralny zapowiada Męczenni: 
cę na sobotę, niedzielę i wtorek. 

Na czwartkowe przedstawienie naznaczoną zo- 
stała znakomita komedya Kazimierza Zalewskiego 
p. t.: Górą nosi, która, dawniej grana, wielkie 
miała powodzenie u naszej publiczności. 


Szamli przeciw rejencyi. Wogóle należy być nie- 
zmiernie ostrożnym 
dziennikarskich o tutejszych wypadkach. Nie po- 
trzebuję chyba was przestrzegać, że wszystki 
pochodzące z rosyjskich, źródeł są z umysłu fał- 
| szowane. Względnie najpewniejsze są ajencyi Ha- 
b vasa i wiedeńskich dzienników. Kcrespondent Ha- 
4 vasa jeżdzi ciągle z Kaulbarsem. P. Szatokin, o! Go 
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Krokodyl, najnowsza komedya W. Sardon, jest 
już przedmiotem najżywszego zajęcia w sferach 
teatralnych całego świata. Przyszła ona na świat 
w niezwykły sposób, bo ją urodził ojciec dla córki, 


= e MM 


4402) = 


Ostatnie wiadomości. 


Z pogranicza donosi nam ten sam korespondent, 
który niedawno zwrócił uwagę na dziwny pośpiech 
władz rosyjskich w zakładaniu pogranicznych szpi- 
tali cholerycznych, że do niektórych szpitali tego 
rodzaju sprowadzane są także — instrumenta chi- 
rurgiczne! Miałżeby rząd rosyjski posiadać sekret 
niepraktykowanego dotąd leczenia cholery drogą 
chirurgiczną? — Rzecz to w każdym razie cieka- 
wa s dla lekarzy, albo dla — kół wojsko- 
wych. 


Zajścia 


w Bułg 


, Z prasy rosyjskiej. Od tygodnia zm.enił się 
wiatr w dziennikach rosyjskich— wojenny 'Boreasz 
ustąpił powiewom pokojowym. Swiet, dziennik 
wpływowy i będący ezęsto odbiciem usposobień 
dworskich, wystąpił przeciw ewentualności okupa: 
cyi rosyjskiej w Bułgaryi, dowodząc, że to by 
żle oddziałało na wpływ Rosyi wobec ludów sło- 
wiańskich. Nadto Swiet wyraża nieufność do przy- 
Jaźni ks. Bismarka, na którą zbyt liezą inne or- 
gana. Kongres berliński dowodem, mówi ten dzien- 
nik, że im szybciej kanclerz niemiecki czyni wrze- 
kome ustępstwa Rosyi, zostawiając jej na pozór 
wolną rękę na Wschodzie, tem pewniej stanie on 
w rozstrzygającej chwili po stronie jej przeciwni- 
ków, aby ją pozbawić owoców okupionych krwią. 

Petersburskie Wiedomosti przyznają wprost nie- 
powodzenie misyi bar. Kaulbarsa i przypisują je 
tej okoliezności, że jenerał wysłany został w cha: 
rakterze ajenta dyplomatycznego. „Nas zjada — 
mówi ten dziennik — formalizm biurokratyczny i 
kancelaryjny. Mając do czynienia z krajem, w któ 
rym nic nie istnieje, okrom granie jeograficznych, 
a symbolem władzy jest pałka, oglądamy się do- 
koła, czy postępujemy formalnie i bez obrazy ety- 
kiety. Bułgaryi niema— jest tylko lud bułgarski, 
z którym kodeks dyplomatyczny jest zbyteczny.* 
Dziennik ten oświadcza się atoli w konkluzyi 
przeciw okupacyi. 

Nowoje Wremia oblicza, że każdy oswobodzo- 
ny Bułgar kosztuje Rosyą 1000 rubli — ale rnble 
te nie idą w rachunek. Podróż „statystyczna“ bar. 
Kaulbarsa bodaj, że okazała się omyłką. Chłopy 
eo innego— a pan co innego. Battenberg był le- 
pszy od swoich kreatur. Kaulbarsowi mogło się 
powieść z panem ale nie z chłopem. Jenerał 
przemawiał do ludn — to dowód odwagi, ale nie- 
dyplomacyi. W tych warunkach sam Cicero nieby 
nie zyskał. 

„I znów Swiet w ostatniut Nrze występuje prze- 
ciw okupacyi, a nawet radzi porzucić na teraz 
kwestyę bułgarską tak niewdzięczną i przenieść 
pole akcyi na drugą stronę morza Czarnego, na 
wybrzeża azyatyckie, gdzie byłoby najdogodniejsze 
pole do kolonij kozackich. 


Czytamy w N. fr. Presse: „Nordd. Allg. Ztg nie 
znajduje ani słowa nagany wobec ostatnich zajść 
w Zofii, wśród których nawet dom niemieckiego 
konsulatu był narażony na niebezpieczeństwo, i 
omawia wynik wyborów z wyrachowaną oględ- 
nością w poniższy sposób: „Wybory do wielkiego 
bułgarskiego sobrania zdają się być uważane 
w Zofii, jako zwycięstwo rządu. Ale zachodzi py- 
tanie: i cóż przez dokonanie wyborów zyskało się 
dla sytnacyi, gdy stosunek ministeryum i rejencyi 
do rosyjskich powag pono pogorszyło się jeszcze, 
a nie polepszyło, i rejencyi przyniosło trzy ga- 
niące pisma rosyjskiej ajencyi, z których w pierw- 
szem jenerał Kaulbars potępia zakaz rządu prze- 
ciwko mięszaniu się cbeych poddanych do wybo- 
rów, podczas gdy drugie pismo wybory za nie- 
ważne uważa, a trzecie zawiera energiczny protest 
przeciwko zaczepieniu rosyjskiego konsulatu przez 
tłumy ludu. Wszystkie te pisma zostały udzielone 
reprezentantom mocarstw.“ Tak niedwuznacznie, 
jak tutaj, jeszcze nigdy organ ks. kanclerza nie 
wyraził opinii, że losy Bułgaryi zależą wyłącznie 
od dobrej, czy złej woli Rosyi, jakkolwiekby za- 
manifestowała się wola bułgarskiego ludu.“ ` 


Times otrzymuje wiadomość z Białogrodu, że 
król Milan powrócił z Austryi bardzo zadowolony. 
We Wiedniu widział się król trzykrotnie z Kal- 
nokym, a wtenczas poruszono też wszystkie ewen- 
tnalności mogące z obecnego stanu rzeczy wyni- 
knąć. Kalnoky zaznaczył, iż dotąd niema żadnych 
danych do przypuszczenia, że rząd rosyjski opuści 
drogę rozwiązania bułgarskiej kwestyi za wspól- 
nem porozumieniem z mocarstwami Europy, i przej- 
dzie na drogę jednostronnych aktow przemocy, 
zaznaczył on nawet swe przekonanie, że wszelkie 
trudności pokojowe załatwione zostaną, 


gotowaną na wszelkie wypadki. Gdyby wbrew 


CZAB z Soboty 16 Pażdziernika 1886. 


dalej na to, iż droga przez Rumunię stoi otwo 
rem i że kraj ten nie ma żadnego interesu w zbli- 
żeniu się do Austryi. Francya na Zachodzie i Ru- 
munia na Wschodzie są dla Rosyi dwoma cenny- 
mi sprzymierzeńcami, lecz Rosya może się spo- 
dziewać także trzeciego sprzymierzeńca. 


Król Milan i jego rząd są też gotowi usłuchać 
rady Kalnokoego, aby pozostać spokojnie i utrzy- 
mać dobre stosnnki z wszystkiemi państwami. 
Stanowczej formy rozwiązania kwestyi bułgarskiej 
nie można jeszcze przewidzieć, i dało się jedynie 
zaznaczyć, że usiłowania mocarstw są skierowane 
do tego, aby to nastąpiło zgodnie z postanowie- 
niami berlińskiego traktatu. Gdyby pokojowe za- 
łatwienie wymagało zmiany tego traktatu, naten- 
czas interesa serbskie — to wrażenie wyniósł król 
z Wiednia — znalazłyby życzliwych obrońców 
we Wiedniu i gdzie indziej. Serbia pozostanie na- 
dal przy idei trzymania się austro-niemieckiego 
sojuszu. Od czasu wojny z Bułgaryą Serbia ule- 
pszyła znacznie swe wojska, bo chce być przy- 


Z Zofii donoszą do Polit. Corr., iż rząd buł- 
garski odpowiedział jnż na notę dyplomatycznej 
ajencyi rosyjskiej w Zofii, wystosowaną z powodu 
wyborów do sobrania. W odpowiedzi tej wykazuje 
rząd, iż traktat berliński, który położył podstawę 
dla politycznej egzystencyi Bułgaryi, zawiera po- 
stanowienie, że zgromadzenie notablów w Tirno- 
wie opracuje konstytucyę, która stanowić będzie 
podstawę publicznego prawa w Bułgaryi. Ta kon- 
stytucya, wypracowana pod egidą cesarskiego ro- 
syjskiego komisarza, zawiera w 43 artykule po 
stanowienie, że Bułgarya ma być rządzoną w myśl 
ustaw, które w zgodzie z postanowieniami kon- 
stytucyi ogłoszonemi będą. Tak przeto konstytu 
cyjnie legalność lub nielegalność wyborów może 
być ocenianą i rozstrzyganą tylko ze względu na 
ustawy bułgarskie. Tymczasem art. 26 obowiązu 
jącej ustawy wyborczej zarządza, iż wybory mają 
być sprawdzane przez samo sobranie, jako jedy- 
nego i wyłącznego sędziego co do ich prawidło- 
wości i ważności. Rząd bułgarski, rozpisując tedy 
wybory na d. 10 października, trzymał się tylko 
ustaw i powziętych przez sobranie na ostatniej 
sesyi uchwał. 

Do Polit. Corr. donoszą dalej, iż w Zofii zgoła 
nie nie wiedzą o rzekomym telegramie ks. Bat- 
tenberga do p. Stojanowa, w którym tenże miał 
oświadczyć, iż w razie wyboru powróci do Bał: 
garyi. Przeciwnie, wszystkie kompetentne osobi- 
stości w Zofii wiedzą z kilkakrotnych i stanowczo 
brzmiących oświadczeń księcia, iż tenże nie za- 
mierza pod żadnym warunkiem powrócić na tron 
bułgarski. 


oczekiwaniom nadzieja pokojowego załatwienia 
miała zawieść, to Serbia stanęłaby po stronie środ- 
kowo-europejskich cesarstw. 


Temps potwierdza już dawniej rozpowszechnio- 
ną wiadomość, iż Anglia wystosowała do mocarstw 
notę, w której wyraża życzenie, aby Bułgaryę 
moralnie poprzeć, aby jej niezależność utrzymać. 

Temps dodaje: „Olbrzym znicestwia znowu sła- 
bego, dlątego, że ten nie chce się wyrzec godno- 
ści ezłowieczej i służyć do planów olbrzyma, do 
których przyznać się nie może.* 


Ambasador angielski Malet, który zamierzał 
przepędzić kilka dni w Dreznie, powrócił wsku- 
tek telegraficznego doniesienia do Berlina. 


Z Berlina i Londynu donoszą, że rząd bułgar- 
ski, po stwierdzeniu skutku ostatecznego wyborów, 
zaniósł do ajentów dyplomatycznych w Zofii prośbę, 
ażeby wyznaczonym został przez mocarstwa kan- 
dydat, który mą być wybrany księciem. 


Neklindow osobiście natychmiast przeprosił kon- 
sula niemieckiego za wiadome strzały rewolwero- 
we, które z konsulatu rosyjskiego ugodziły w nie 
miecki; do przedstawiciela zaś Anglii wystósował 
notę, w której zawiadomił go, że Czarnogórzee, 
który strzelił do konsulatn angielskiego , trzymany 
jest pod zamknięciem. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr., iż 
gabinet rosyjski, wskutek dotychczasowego niepo- 
wodzenia misyi Kaulbarsa, nie chwyci się środ 
ków gwałtownych. Sądzą przeciwnie, iż gabinet 
pójdzie za radą Swieltu, który żąda zajęcia wy- 
czekującego stanowiska aż do lepszej sposobności. 
Twierdzą w dyplomatycznych kołach, że rosyjscy 
ręprezentanci w Bułgaryi otrzymali polecenie po- 
stępować z wielką ostrożnością j wobec wszystkich 
zarządzeń rejencyi stać na stanowisku nieuznają- 
cem legalności tych zarządzeń, 


Wczoraj już telegrafowany artykuł Journal de 
St. Petersbourg w końcu zwraca się przeciw Frem- 
denblattowi za to, iż ten ignoruje tak zwany ter- 
roryzm, którym, wedle rząda rosyjskiego, posła- 
giwał się przy wyborach rząd bułgarski. 

na Telegramy. 


Zofia 15 paźdz. Bnłgarski minister spraw za- 
granicznych odpowiedział już na notę ajenta ro 
syjskiego, protestującą przeciw okólaikowi rządu 
bułgarskiego, w którym tenże rząd zakazał obcym 
poddanym mięszać się do wyborów. 

Odpowiedź ta powołuje się na okoliczność, iż 
wiele państw przestrzegało troskliwie kapitulacyj, 
z których także i Rosya kilkakrotnie robiła uży- 
tek, a których zastosowanie dawało często powód 
do konfliktów między władzami konsularnemi a 
ludnością bułgarską, zwłaszcza, kiedy chodziło 
o wypuszczenie na wolność obcych poddanych, 
aresztowanych za zaburzenie publicznego porządku. 
Jedynie więc w tym celu, aby zapobiedz podo- 
bnym konfliktom, wystosował rząd bułgarski po- 
wyższe rozporządzenie przeciw obcokrajowcom. 
Dla utrzymania porządku i bezpieczeństwa konie 
czną jest rzeczą, aby rząd nie doznawał w akcyi 
swej przeszkody; w razie przeciwnym, musiałyby 
dyplomatyczne ajencye użyć odpowiednich zarzą- 
dzeń przeciw poddanym, niezostającym pod ni- 
czyją opieką. Minister spraw zagranicznych wy 
raża przekonanie, że poiuformowany w ten spo- 
sób rząd rosyjski uzna, iż powyższy okólnik był 
uzasadniony. ; 

Co się tyczy energicznej nagany, wyrażonej 
przez Kaulbarsa, oświadcza minister spraw zagra- 
nicznych, że ministrowie mogą tylko od reprezen- 
tacyi narodu otrzymać naganę. 

W odpowiedzi na drugą notę rosyjską, podług 
której rząd rosyjski ma uznać niedzielne wybory 
za nielegalne, powołuje się minister spraw zagra- 
nicznych na traktat berliński, który jest podstawą 
politycznej egzystencyi księstwa i który stypulo- 
wał, że zgromadzenie notablów wypracuje w Tir- 
nowie konstytucyę, mającą posłużyć za podstawę 
dla wewnętrznego publicznego prawa kraju. Kon 
stytucya ta wypracowana pod auspicyami komi 
sarza rosyjskiego i aprobowana przez mocarstwa 
jest węgielnym kamieniem ustawodawstwa buł 
garskiego. Rosya wyraziła też kilkakrotnie w urzę: 
dowy sposób życzenie utrzymania konstytucyi buł- 
garskiej. W myśl ustawy zostaną wybory przez 
sobranie sprawdzone, i sobranie też jest jedynym 
sędzią, który może orzec o prawidłowości i pra- 
womocności wyborów. Rządowi bułgarskiemu nie 


Dzienniki wiedeńskie przynoszą następujące wa- 
żniejsze depesze : 

Zofia 13 pażdziernika. Według wiarogodnych 
doniesień o rezultacie wyborów, należy 512 depu- 
towanych do partyi rządowej. W okręgach Da- 
bnica, Trojan i Iskr nie mogły się odbyć wybory 
dla niepokojów. W okręgach Wraca i Billo Slatina 
zrzekli się wyborcy wykonania swego prawa wy- 
borczego. Z Drenowy i Chaskien nie nadeszły do 
tąd raporta wyborcze. 

Zofia 13go października. Na 580 dokonanych 
wyborów, wypadło 50 na korzyść opozycyi. Dzie- 
więć okręgów nie brało udziała w wyborach. 

ofia 18 października. Karawełow działa nie- 
znużenie przeciw obecnemu prądowi. Skonstato- 
wano, iż zostawał on w ciągłych stosunkach z wy- 
borcami, pragnąc wybory na niekorzyść rządu 
obrócić. Morderców z Dubniey, gdzie dotychcza- 
sowi deputowani Graczarow i Zograw, prefekt 
Dimitrow i jeden nauczyciel zamordowani zostali, 
już aresztowano. Twierdzą, że rubel grał w tej 
sprawie wielką rolę. 

Ruszezuk 14 października. Jenerał Kanibars 
przybył tu osobnym pociągiem. Zarówno przy jego 
odjeździe z Warny, jak podczas jego podróży nie 
było żadnego zajścia. Kaulbars odstąpił od swej 
podróży do Rumelii. Przez Tirnowę powróci on 
do Zofii, lecz prawdopodobnie dopiero za kilka 
dni. Jenerał zatrzyma się pewien czas w Raszczu 
ku, a może także w Bukareszcie. 

Londyn 14 pażdziernika. Wszystkie dzienniki 
są dziś znowu pokojowo nastrojone. Daily Telegr. 
obstaje przy swojem kilkakrotnie powtórzonem 
doniesieniu, iż Rosya żąda pozycyi na północy od 
Dardanelli, albo jakiejś wyspy na morzu Marmora, 
za co znowu gwarantuje Sułtanowi pokój. Morning 
Post twierdzi, iż Sułtan odrzucił wszystkie tego 
rodzaju rosyjskie propozycye. 

Petersburg 14 października. Osgan Katkowa 
ogłasza telegram z Bułgaryi, donoszący, iż na 
pierwszem posiedzeniu sobrania uznaną zostanie 
abdykacya Battenberga za nieprawną i ks. Ale- 
ksander wezwany zostanie do powrotu. Katkow 
nawiązuje do tego nwagę, iż ręce Rosyi nie są 
niczem skrępowane, Szybkie działanie jęst przeto 
zarówno możliwem, jak koniecznem. N. Wremia 
zaręcza, iż nie życzy sobie wojny. Wskazuje ona 


przysługuje wprawdzie prawo do prejudykowania 
o sprawach, należących do wyłącznej kompeten: 
cyi sobrania, mimo to jest rząd zdania, iż trzy- 
mał się w granicach swej władzy, zwołując kole- 
gia wyborcze na dzień 28 września, gdyż i pod 
tym względem zastosował się do ustawy i życze- 
nia sobrania. 

Minister prosi, aby uwagi te prze 'łożone zo- 
stały rządowi rosyjskiemu , który uzna zapewne przy- 
czynę, dlaczego rząd bułgarski uważa wybory za 
legalne. ś 

Na trzecią notę rosyjską w sprawie zabarzeń 
podseloych nie odpowiedział jeszcze rząd buł- 

arski. 

* Zofia 15 października. Kaulbars otrzymał in- 
strukcye, podług których rząd ER esej jest zdania, 
iż Kaulbars mógłby zaniechać dalszej podróży, ale 
pozostawia mu zupełną wolność pod tym wzglę 
dem. 

Artykuł Gazety Moskiewskiej, donoszący, że pod- 
dani rosyjscy i Kaulbars zostali przez Bałgarów 
znieważeni, polega na fałszywych i potwarczych 
doniesieniach. Powszechnie jest wiadomo, że Kaul- 
bars był wszędzie przyjmowany z szacunkiem, na- 
leżnym jego stanowisku. Jeśli lud wyrażał zaufa- 
nie do rejencyi, a wzgardę dla spiskowców, to 
przez to nie obrażono jeszcze nikogo. i 

Wiedeń 15 pażdziernika (pryw.). Do Wiener 
Allg. Ztg donoszą z Bukareszta dnia 14 b. m.: 


nami banku na Galicyę będą Czas i Gazeta Nas 
rodowa. 7 

Wiedeń 15 października. Koło polskie wy- 
znaczyło na członków delegacyi: Smolkę, Czay- 
kowskiego, Hausnera, Czerkawskiego, Jaworskie- 
go, Cbrzanowskiego i Dzieduszyckiego, a do de- 
putacyi w sprawie kwot: Jaworskiego i Czerkaw- 
skiego. 

Komisya językowa ma być znów zwołana w naj- 
bliższych dniach, aby odbyć głosowanie nad wnio- 
skiem Plenera, żądającym zniesienia rozporzą- 
dzenia ministra sprawiedliwości. 

Komisya w sprawie ugody z Węgrami zwołaną 
została na jutro przedpołudniem, aby wysłuchać 
sprawozdania podkomitetu w sprawie ugody cło- 
wo-handlowej. 

Wiedeń 15 października. Do Tagblattu do- 
noszą z Konstantynopola: Zanosi się tu na czę- 
ściową zmianę w ministerstwie. Utrzymują tu, że 
ambasador turecki w Petersburgu, Szakir basza, 
powołany tu zostanie na ministra spraw zagrani+ 
cznych. 

Wiedeń 15 października. Wczorajsze numera 
Deutsche Ztg i Vorstadt- Ztg -zostały skonfisko- 
wane. 

Rzym 15 października. Krążą pogłoski, że 
posterunki wojsk włoskich w Massawie zaatako- 
wane zostały przez Osmana Digmę. 


Kaulbars w przejeździe do Rosyi przybędzie tuj sz 


jutro. 
Bukareszt 15 października (pryw.). Podług 
Etoile roumaine ma tu Kaulbars dziś przybyć. 

Wiedeń 15 października (pryw.). Do N. Fr. 
Presse donoszą z Zofii: Kaulbars powraca już do 
Zofii. Między innemi będzie on się starał o odro- 
czenie zwołania zgromadzenia narodowego, a ewen- 
tualnie o to, aby zgromadzenie to zwołane zosta- 
ło do Zofii, a nie do Tirnowa. ; 

Na dziś przygotowano tu zaburzenia. Rząd po- 
czynił wszelkie zarządzenia ostrożności. Z pomię- 
dzy skompromitowanych oficerów jest obecnie tyl- 
ko 9 głównych sprawców aresztowanych. 

Petersburg 15 października (pryw). Dono- 
szą tu z Burgas, że konsulowie angielscy agitują 
w imieniu królowej za kandydaturą na tron bul- 
garski ks. Jerzego Jana Szweryńskiego, którego 
także ma popierać księżna Edynburska. 

Londyn 15 październ. Wicekonsul angielski 
w Ruszczuku zakomunikował rządowi, iż. donie- 
sienie, jakoby na publieznem zgromadzeniu w Ru- 
szczuku odezytaną została depesza ks. Aleksan- 
dra, donosząca, iż ks. Aleksander powróciłby do 
Bułgaryi w razie ponownego wyboru, jest bezza- 
sadne. Również bezpodstawne jest twierdzenie, 
jakoby konsul angielski radził stawiać opór żąda- 
niom Rosyi. Nie było wcale w Ruszczuku takiego 
publicznego zgromadzenia, a rzekoma depesza ks. 
Aleksandra jest prostym wymysłem. Ea 

Petersburg 15 pażdziernika. Powołując się 
na telegram N. Fr. Presse, podług którego 9 buł- 
garskich kolegiów wyborczych wstrzymało się od 
wyborów, konstatuje Journal de St. Petersb., iż 
wiadomość ta potwierdza jego refleksye o pożało- 
wania godnych okolicznościach, wśród których 
zgromadzenie narodowe zostało wybrane. 

Paryż 15 października. Utrzymują tu, że rząd 
rosyjski wystósował okólnik, w którym oświad- 
cza, że nie uznaje ważności wyborów bułgarskich. 

Londyn 15go października (pryw.). Podług 
Morning Post zaproponowała Rosya Tarcyi wspól 
ną akcyę przeciw Austryi i Anglii. Podług pro- 
pozycyi tej miała Turcya znów zająć Bośnię i 
Hercegowinę. Plan ten obejmował następnie pro- 
tektorat rosyjski nad Bułgaryą i okupacyę Egiptn 
przez Francyę i Turcyę. Mimo gorącego popiera- 
nia tego planu przez Francyę, odrzucił Sułtan pro- 
pozycyę Rosyi. 7 

Londyn 15 października (pryw.). Do Stan 
dard donoszą z Hamburga, iż przybył tam w po 
niedziałek ks. Dołgorukow, jenerał-adjutant cara. 
Jedzie on do Kopenhagi, podobno w specyalnej 
misyi, która jest może w związku z kandydatnrą 
ks. Waldemara na tron bułgarski. 


Poznań 15 października. Około 80 obywa- 
teli wielkopolskich uchwaliło wczoraj utworzenie 
banku ziemskiego kredytowego. Kapitał zakłado- 
wy ma wynosić na początek 3 miliony marek. — 
Wypuszczonych zostanie 3000 akcyj, po 1000 ma- 
rek sztuka. Do komisyi wykonawczej zostali wy- 


brani: Stanisław hr. Żółtowski, Dr Zygmunt Szuł- 
drzyński, Dr Witołd Skarzyński, Dr Władysław 
Łebiński i kupiec Władysław Jerzykiewicz. Komi- 
sya ta ma prawo kooptowania w razie potrzeby 
dalszych członków. Niebawem ogłosi też komisya 
odezwę, wzywającą do skupywania akcyj. /Orga- 


Telegramy biura koresp. 


Peszt 15 października. Oskarżeni w procesie 
Gazdaga zostali uwolnieni od oskarżenia. 

Paryż 15 października. Wczoraj zebrała się 
Izba i Senat bez zajścia. 

Izba wbrew wnioskowi biskuja Freppela, aby 
najprzód obradować nad budżetem, przyjęła 317 
przeciw 224 głosom wniosek ministra oświecenia, 
aby najprzód we wtorek przystąpić do obrad nad 
przedłożeniem w sprawie nauki elementarnej. Mi- 
nister marynarki przedłożył projekt reoganizacyi 
floty i żąda w tym celu udzielenia 140 milionów 
franków. 

Paryż 15 października. Wbrew dziennikom 
angielskim, które przewidują ewentualną wojnę 
między Niemcami a Francyą, stwierdza 
że między Niemcami a Francyą nie istnieje obe- 
enie kwestya, któraby mogła wywołać trudności. 
Za to jest kilka takich kwestyj, które zbliżają do 
siebie wzajemne interesa tych państw. Rady dzien- 
ników angielskich polegają na uienzasadnionej hi- 
potezie. Dążność dzienników aagielskich, aby po- 
budzić znów do życia namiętności narodowe, które 
już zasnęły, jest manewrem wymyślonym w ihte- 
resie angielskim. W Anglii obawiają się niemiecko- 
francuskiego poroznmienia w sprawie Egiptu lub 
innych punktów kwestyi wschodniej i dlatego sta- 
rają się siać ziarna niezgody. 

Petersburg 15 pażdziernika. Prawitelstw. 
Wiestnik ogłasza nominacyę pierwszego sekreta- 
rzą przy ambasadzie rosyjskiej w  Wiedaiu, 
radcy stanu Basily'ego, na jeneralnego konsula 
w Peszcie w miejsce Miiblfelda, który na własną 
prośbę uwolniony został z urzędu. 


Kursa. Wiedeń 15 paździe. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82:80. — 
Renta austr. srebrna opod. 8390. — Renta 4%, 
złota austr. 119'35. — 5'/, Renta austr. papier 
nieopodat. 99:80. —  Akceye Banku Austr. Weg. 
867:—. — Akcye kredytowe 278'60. — Londyn 
12525, — Napoleony 991%. — 5:90. 
Marki 61:37'/,. — 59/, Renta węg. papier. 92:30. 
4%, Renta węg. złota 103:35. — Losy prem. węg. 
121: -. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—,— 
4'/4%% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
6°% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100:—. — 44%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Linderbanku 217:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 195—. — Akcye kolei 
Iwowsko -czerniow. 224*25. — Akcye kolei połu- 
dniowej 106:50. — Ruble 117:75.— — Srebro *—. 

Usposobienie giełdy: bez ruchu. 

Berlin 15 paździer. — Banknoty austryackie 
162:70.— Krótki Wiedeń 162'65. — Banknoty ros. 
192-90. — 59%, Listy zast. Polskie 60:30. — 49%, 
Listy Likw Polskie 56:10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79'50.— Akcye austr. kredytowe 453 —, 
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- 


4 CZAB z Soboty 16 Pażdziernika 1886. 


dw OLIWĘ DO MASZYN 


| w różnych gatunkach do każdego użytku, polecają 


BU. 


(1859-11-) 


JÓZEF HANKE WE LWOWIE. 


Przy ul. Gołębiej pod L. 18| "Rzadka sposobność!! ALBERT EKER% 


jest cate pierw sze piętro zme- Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie wysprzedaje następujące dzieła | już rozpoczął lekcye tańców 


yrolski eter skalny Stenzla ży; gożciee, iis w Ey. 


blami do wynajęcia, całkiem urządzo- po cenach bajecznie niskich: 
ne, 8 pokci z przedpokojem, spiżarnią | Asnyk (Ely). Cola Rienzi, dramat, cena 2 złr., zniż. na 60 et. 
i kuchnią. Również dwa pokoje Bartoszewicz Julian. Historya pierwotna Polski, cztery wielkie tomy, cena 14 złe., zniż. na 5 złr. 


— Szki ó kich, jeden tom wielki 3 złr. t., zniż. 1 złr. 50 ct. 
umeblowane z kuchenką, na dole, od zkice z czasów saskich, jeden tom wielki, ceną 3 złr. 50 ct., zni złr 


— Studya historyczne i literackie, trzy wielkie tomy, cena złe. 10:50, zniż na 4 złr. 
1 lub 15 listopada albo od 1 grudnia. — Anna Jagiellonka, 2 tomy razem, cena 4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct. 
(2544-1-) 


— Szkic dziejów kotcioła ruskiego w Polsce, cena 4 złr. zniż. na 2 złr. 
Bliziński. Kawaler marcowy, Komedya w jednym akcie, ceną 75 ct. zniż. na 20 ct. 
ś 3 i Choto 3 wy: pośmiertne 2 tomy, cena 5 złr. z ct., zniż na 1 złr. 20 ct. 
Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr., zniź na 40 et. 
Institutrice Polonaise Choiński. Henryk Heine, portret literacki, cena 1 złr. 50 ct., zniż. na 70 ct. 
jeune, noble, distinguée, diplômée, | Dzieduszycka A. Listy rauczycielki, cena 1 złr. 20 ct., zniż na 80 ct. 
bonne musicienne, possédant A fond Je |Flaubert. Córa Hamilkara, powieść, cena 3 złr., zniż. na 1 złr. 
francais et Allemand dósi.e se placer aux 
appointemens ce 400 florins. [2519 3-3] 
Agence Teyssandier, Posen. 


Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i linijnego, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 80 ct. 
Hoffmann. Wstęp do nowoczesnej chemii, cena 3 złr. 40 et., zniż. na 1 złr. 
Jelinek. Polskie panie i dziewice, cena 1 złr, zniż. na 40 et. j $ i 
Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach (najlepsze wydanie’, cna złr. 870, zniż. złr. 1°25. 
Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 złr. 90 ct. zniż. 1 -złr, 40 ct. 
Kraszewski. Tomko Prawdzic, cena 60 ct, zniż, 20 ct, 
Langel Głos, ucho i muzyka, cena 1 złr., zniż. 30 ct. 
Łepkowski. Sztuka zarys jej dziejów z 104 drzeworytami, cena 4 złr., zniż. na 2 złr. 
Łoziński, Wł. Galicyana, cena 1 złr. 50 et., zniż na 60 et. 
Moraczewski. Dzieje Rzeczypospolitej Polskiej, wydanie drugie, tomów 9, cena 24 złr. zniż. na 9 złr. 
Müller Maks. prof. Religia jako przedmiot umiejętnośći porównawczej, eena 1 zł, 20 ct., zniż. 40 ct. 
Müller. Swiat roślinny dwa tomy z licznemi drzeworytami, cena 4 złr., zniż. na 1 złr. 50 ct. 
Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym, cena 2 złr. 40 ct., zniż na 50 ct. 
Niemcewicz. Jan z Trenczyna, powieść hist, 3 tomy razem, cena 1 złe. 50 ct., zniż. na € 0 et. 
Niemcewicz. Dzieła w czterech tomach, cena 3 złr. 40 ct„ zniź. na 1 złr. 20 ct. 
Okoński. Niewinni i Antea, dramaty, cena 1 złr., zniż, na 40 ct. 
Opaliński. Satyry, wydanie lite, cena 80 ct, zniż na 40 ct. 
Podoski Gabr. Jan. Teka historyczna, 'wydana przez K. Jaroc*ows*tiego, tomów 6, cena 22 złr. 50 ct. 
zniżona na 8 złr. 
Pol wh Obrazy z życia natu.y, II serya cena 2 złr., zniż. na 60 et 
Szpaderski K. Patrologia czyli nauka o Ojcach kościoła, 2 tomy, cena 4 złr. zniż na 1 złr. | y 
Schmidt Henryk. Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania Stan, Augusta, z 8 rycinami 
rysunku Kossaka i W. Eliasza, cena 1 złr 20 et, zniż. na 40 ct. 

Szajnocha Szkiea historyczne i Początek lechicki Polski, 4 tomy, cena 12 złr. zniż. na 5 zir. 
Szujski. Dzieje literatary świata niechrześciańskiego, ceną 3 .złr. 30 ct., zniż. na 1 złr. 50 ct. 

— Długcsz i Kalimach, dramat, ceng 1 złr. 20 ct., zniź. na 40 ct. (2377-3-8) 

s Adres: 


K. BARTOSZEWICZ w Krakowie. 


Ceny te obowiązują tylko do końca października. 


Taż księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma pe: 
ryodyczne krajowe i zagraniczne z wyjątkiem codziennych. 


Magazyn mód i nowości 


pod firmą 


Mme ANNA 


w Krakowie, ulica Szewska 21, 
zaopatrzony został na sezon jesienny i zi- 
mowy w znaczny wybór kapeluszy, 
piór i kwiatów, oraz modeli kapelu- 
szy paryskich. — Utrzymuje na składzie 
wszelkie nowości w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. — Obstalunki wykonuje 
w jak najkrótszym czasie. (2469-4-5) 


ABRYCZNY SKŁAD 


BIELIZNY 


trykotowej, według systemu profes. 
Jaegera, 
w handlu p. f. Porębski i Zimler 
w Krakowie, Rynek gł. L. 8. 
Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnie- 
nia, jak prać należy bieliznę trykotową, aby 


R. DITMAR 


e. k. uprz. FABRYKA LAMP w Wiedniu, poleca 
lampy naftowe stolowe i wiszace 


i gimnastyki salonowej. 
Mieszka przy ulicy św. Jana L. 22. 


[2525-3-3] 


mememe e 


TUT Ró HE 


prawdziwe Houblon i Mais w maga- 
zynie F. SZUKIEWICZA w Kra- 
kowie, Rynek A—B. (1831 31-) 


Kamienica |-piętrowa 


w Krakowie, 
położona przy ulicy Zwierzynieckiej, blisko plant, 
obejmująca koło 24 ubikacyj, jest pod b. korzy” 
stnemi warankami do sprzedar 


iia. Bliższej wiado- 
mości udzi: la WYŁ+aściciel hotelu Naroado- 
wego w Mrakowie. (2451-2-3) 


Energiczny, praktycznie i teoretycznie 
wykształ ony (2511 3 3) 


starszy inspektor 


Niemiec, liczący 29 lat, katol., kawaler, 
władający językiem polskim, obeznany z 
wszelkiemi działami gospodarstwa, od 10 
lat zajęty w pierwszorzędnych gospodar- 
stwach w Szlązku i Poznańskiem, poszu- 
kuje opierając się na dobr. świadectwach 
i poleceniach posady jako samodzielny za- 
rządca, o ile można na tantyemy, od 1go 
stycznia 1887 r. lub później. 

Oferty pod liter. HH. M. Lekno przyj- 
muje Administracyą „Czasu“ w Krakowie. 


OQOdlewarnia 
żelaza i metalów 
L. Zieleniewskiego 


uniknąć kurczenia i utrzymania tejże w na- 
leżytej elastyczności, zwłaszcza koszule try- 
kotuwe, których używa się jako zwykłe ko- 
szule.— Bielizna Jaegerowska przy obecnej 
zimowej porze jest niezbędną dla osób sła- 
bowitych i skłonnych do przeziębienia oraz 
cierpiących na reumatyzm i przez najwyż- 
sze władze sanitarne jak najlepiej jest za 
lecaną. (2335-4-4) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach SETA i zepsuciu 

rwi. 


Skład główny w PARYŻU u Á Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 50, ulica Louis le Grand, —w KRA- 


|do nabycia w moich składach w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Berlinie, 
| Monachium, Medyolanie i Warszawie, tudzież we wszystkich znanych składach lamp. 


bardzo trwale i gustownie wykonane 
po najtańszych cenach fahryeznych. 


PALNIKI SŁONECZNE I OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE ©" 777 


niezrównanej siły świetlanej. 
p~ Zwraca się uwagę. "GRĘ 1 
Z wi-lką r. k'amą wychwalają pod najrozwaitszemi s umnie brzmiącemi nazwami lampy 
naftowe i palniki lamp, które zazwyczaj niemają żadnej albo też bardzo małą praktyczną wartość. 
Zwracając się do tego, że na każdy postęp w dziale oświetlenia zwracam oddawna wielką ba- 
czność i że istotoie publiczności podaję tylko rzeczywiścię dobry towar trwale i tanio wyko- 
nany, muszę szczególnie to podnieść, że interes kupnjącej publiczności jest niezawodnie u od- 
dawna słynnej i znanej firmy najlepiej zabezpieczonym. (2392-2-10) 
„Lampy Ditmarać poznać można po wyżej umieszczonym znaku fabrycznym. Są 


w KRAKOWIE 
poleca PP. Budowniczym i Właści- 
cielom domów wszelkie odlewy że- 
lazne budowlane, jakoto: różnego 
rodzaju balkony, kolumny, 
konsole, sztachety i t. p., 
oraz praktyczne zlewy (zam- 
knięcia) kanałowe, herme- 


tyczne. (2422-5-6) 


OR ZR PAPA PRPR ZRP NZRZRO NZ KO RORE A ZPPY NY NEO DZTYTY NI 
DOOOODBOCROCAOBROCODODOCODO? 


JES NATURALNY Tag  $ 


ILINSKI ZDRÓJ | 
SZCZAWIOWY. : 


żach i t. p. 


44 4 


yrolski syrup Stenzla 
yrolskie pigułki Stenzla 


brak apetytu, nudności i t. d. 


Wódka francuska ze solą Stenzla zost włosów. 


na kaszel, cierpienia piersiowe, oraz 
cierpienia płucne. 
przeczyszczające krew, na niedo- 
krewność, cierpienia hemoroidalne, 


wzmacnia nerwy, po- 
usuwa 


migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 


fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany. 


Główny skład w Krakowie: 


w aptece P. Krokiewicza na fKleparzu. 


R'zsyła J. 


tenzil, aptekarz w Kufstein 


è 
(2480-2 13) : 
4 
$ 
$ 


w Tyrolu. A 


EDD RD D EEDD IED AAIDD TEDD 


Wina szampańskię 


firmy George Goulet w Reims 


DOSTAWCY DWORÓW 


Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii, 


Króla Holenderskiego, 


[1785 7-12) 


Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii, 


we wszystkich pierwszerzędnych handlach win w Król.stwie, w guberniach zachodnich, 


Poznańskiem i Galicyi. 


Extra (ami-aow Extra- Dry ce) Crémant ROSÉ caemi- aons). 


Ę 


sAŻZAA BAZAAR BoBoda Bodo Boda Bodo BOŻ AB 


JAN IHNATOWICZ 


MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY, 


poleca niezawodne i wypróbowane Śśiodki do 
mĘ wytępienia owadów domowych, BE 


mianowicie : 


Fenilin Grylon 
do wyniszczenia moli z zarodkami w suk- | wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, Sto- 
niach, futrach i meblach, nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 60 ct. kon 30 ct. 
LA 
Ziółka antimolowe WEiikoton 
do przechowywania futer niezawodny środek do wytępienia pluski 
pudełko 30 et. - z CN 50 2 sz Dz 


Papier antimolowy| Proszek perski 
ochrania od moli futra, suknie, portiery, | (dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa- 
firanki i mebla — sztuka 3 ct. dów — paczka 5 1 10 ct., flakon 20 i 30 ot. 


Papier na muchy, sztuka 3 ct. 
są do nabycia w sklepach własnych: 


przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 

w KRAKOWIE, oukiernice L. 20.|w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. 


PTTYPTPYPPTPTPPYPPTPTPYTPTPTPE 


(2419 55 ) 


we LWOWIE | 


KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece | 


p. Wiszniewskiego. (2182-26-) Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 


> 
dyetetyczny. ra 


j Weba King. 
Sklady we wszystkich handlach G 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


14 
ówna MOULIN 
N ASKORNA A cznego blichowania) spowodowała nas do — 100: — 
: till PLA ; 
AMI. Maść ta leczy wrzodzianki, pry- W ód mineralnych. [2398-3 6] każ RAUA Ro kr o tetdnie p ba w” R EVON Owoc przeczyszezajacy, orzeźwiający 
RE "ik SZcze,czerwoności, krosty,węgry, Li A ula O corprica nt. Weba King jest naj. T AM A R Ami 


wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- |. 4,8 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
m" ©, głowie i skutecznie działa napo- 
Setir eeso TOSE WŁOSÓW. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(2487-20-) 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecztych i w aptekach. 


lepszą, najtrwałszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukarany m. wWebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , ; 

metr. długości na kalesony i bie- 

lizn EEE pe trwałą >». -> złr. 7*— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

Mon sika ETT I 018 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześciera ieł bez szwu . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka A Pag LXBO 

Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próh- 
ki wszystkich gatunków. (2531-163-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


BD DOOOOOOODOODOQODODO00GOUA 


OAT 


T. ANDIELA proszek: zamorski 


nowo wynale 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nio- 
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że Z% 
istniejącego zalągu owadów niepozestaje ani śladu. 
Prawdziwy i tani do, nabycia. 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 

W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
szniawski, W. Redyk, E. Stockmar, A. Radler apt., A. Hawełka 
kup, J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.; 
w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku Jan Zaniewski apt.; w Koro- 
myi E. Stencel apt.; w HKutach i Kotomyi Aleksand. Zagajewski apt.; w Krośnie 
Jan Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszo oudotyczące plakaty. (1017 10-12) 


[1676-29 40] 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


m = BITA aa m zzz menena meena = | l 
PERSICANER w Cie 
w Wiedniu, I., Liebenberggasse 1 (Parkring 10). 
99 g 

~ lki dzaju: kański że do wina 
Techniczne towary gumowe i (tes oko bozia i wstał iijar aiya 
Daske węże Mimaczkowato A galwan, sprężyną, rzemienie gumowe amery- 

ańskie, znany kw: epszy gatunek. 


+ wszelkiego rodzaju, płyty asbestowe, sznury, pierścienie, opakowania, do 
Opakowania tłuszczu i et eisu. warkocze z bawełńy i Nanon it. p. i 


p 

Surowe i gumowe węże konopiane, gisis» 5"7owe, chusty do ska 
Nieprzemakalne materyo, ży 1647777 spodeie, plaszozo, nakrycia pa wo- 
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykańsk:e i rosyjskie. 
Elektrotechniczne przybory | szas pi esej eony T uae. aei 

rury i sztaby, d'uty telegraficzne, Ainte Ai ch Pe, MEINT "2367-8 25) 
Cenniki i próbki darmo. 


oladkowe 


choroby wszelkiego rodzaju, 


tudzież elerpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę- 
dą zupełnie za poręczeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza $chneida uniwer- 
salmy eliksir żołądkowy. Cera //, 1 złr., 
'/, złe. 1 out. 80, pocztą 25 o. więcej za opako- 
wanie. Jedynie prawdziwy tylko z $t. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33, 
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować 
należy. — Niezliczone podziękowania od lekarzy 
i szczęśliwie wyleczonych są do przejrzenia. — 
Skład w Krakowie u apt. E. $tockmara. 


(2388 5-16) 


Główna wygrana 500000 iirów w złocie. H 


Włoskie losy Czerwonego krzyża, 


poręczone przez król. włoski rząd. 
Ciagnienie lirów w złocie 


dnia 2go listopada! 500. 09 główna wygrana 


najmniejsza wygrana 30 lirów, wzrasta do 45 lirów. 


LOSY ORYGINALNE PO KURSIE DZIENNYM 


e ; na 3 los w 16 ratach po 3 złr. miesięcznie, 
Kwiły udziałowe na J AE w 46 ratach po 5 złr. miesięcznie, 


z prawem gry już do następnego ciągnienia 2 listopada. 


Klimatyczne miejsce lecznicze Arco 
(w poł. Torolu) stacya kolejowa Mori. 


Hotel i pensyonat 
OLIWO, 


właściciel Franciszek Grómmer z St. Wolfgang. 
W pysznem ochronionem miejscu, tuż przy 
plantaoh. 
—- Zupełnie świeżo urządzony, — Własny pię- 
kny ogród ze wspaniałemi południowemi rośli- 
nami przy domu dla dowolnego użytku gości 
hotelowych. Wszystkia pokoje obrócone są na po- 
łudnie. Widok na jezioro Garda, kampanię i im- 
ponujące góry. (2151-3-10, 
Panktnalna niemiecka usługa. 
Przystępne ceny. 
Obszerne prospekta opłatnie I darmo. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1886 r. 
Odjazd z Fodgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
8 28 yna ao an 7 Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 przedpoładiiom z Nowego Są6za, Suchy, 
owe 3 A winy, 
4:34 popołudniu do Roj Ubu 1048 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
, 


7:08 wieczór do Skawiny, owego Są-| 7-03 wieczór w Podgórzu 8:20 w Krakowie z N. 


Dom bankowy i wymiany w WIEDNIU, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2483 2 4) idę Macan, Żywcem, Sacky; Odwięciieay Skswiny. 


— Odjazd z Tarnowa P d do T owa 
Główna wygrana 500.000 lirów w złocie. 258 popołudniu 40 Zagórza, Zywca. 11:10 E A £ z | z, bę (2321 8-) 


355 w nocy do Zagórza Żywca, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Już dnia 2 listopada! 
jepedo?sii g viup zup 


